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Starcia w Nowym Jorku- D 
y 
M 

pracownicy oblegajq giełdę. Walki Straikujqcy 
marynarzy z policjq Trumana 

UOWY JORK (PAP). - Okręg giełdy I NOWY JORK (PAP). Sytuacja strajik.owa w gu w prnemyśle węglowy,m. Lewis w dalszym 
no\•rnjorskiej w dzielnicy Wall-Street był ameryk~ńskich k?palniach węgla_ brunatnego ciągu stoi na stanowisku, że nie ma &ię do 
terenem utarczek między policją a pikie- poz.06ta1e ,b~ ~1an, to :z.naczy, ze około 400 czynienia. ze z.organirzow.anym strajkiem w wy­
tami dochodzącymi 2 tysięcy osób. Rozpo- tysięcy gori:1kow od~awrn p_ow_ro.tu do prac_y. niku nakazu związku, lecz ze spontanicznym 

k 'k · . d Przewodntczący zw1azk.u gormkow - Lewis, por.zuceniem pracy przez górników, którzy o-
czę.ty we wtore. .straJ. Z]e noczonego z.ło:żył zeznania przed. trzyosobounrnn k-0mite· skarżyli pracodawców o niedotrzyma-nie umo· 
związku pracowmkow finansowych AFL ·· „-. . . 
. . . .. . . tem Trumana, powołanym dla zbadarua zatar- wy zb1orowe1. 
Jest pierwszym w h1stor11 stra1k1em na 11_,111_1111_1m-nn-nH-Htłlłt-•m-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1 
giełdzie nowojorskiej. 

AFL zapowiedziało pełne poparcie dla 
strajkujących, za§ związek marynarzy 
handlowych udziela wydatnej pomocy w 
pikietowaniu. 

Ustępstwa Z S R R na rzecz Austrii 
Zw ązek Radziecki zredukował nonownie swe roszczenia reparacyjne 
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przvb1tdzie !! p rag i 
celem zawarcia traktatu o przyjaźni 
i wzaiem11j poucy z Czechosłowacją 

Powodem zaprzestania pracy jest odrzu­
cenie żądania urzędników przyznania im 
podwyżki płac. W wyniku walk z policją 
wielu pikietujących, :.:wtaszcza marynarzy 
handlowych, poraniono ciężko, ponadto zaś 
aresztowano kilka.dziesiąt osób. Przewod­
niczący związku pracowników finanso­
wych giełdy wydał oświadczenie oskarża­
jące policję o brutalne zachowanie się i o 
służenie interesom giełdy a nie pracowni· 
ków. 

PRAGA (PAP). - Podano tu do wiado­
mości, że w początkach kwietnia przybę­
dzie do Pragi premier bułgarski Dymitrow. 
Pobyt jego będzie związany z zawarciem 

LONDYN (PAP). Po kilkudniowej przerwie mieckiej. Delegat radzi€'Ck.i oświad4:Zył mia- układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
św.iątec'l,ll9j ustąp.cy ministrów spraw zagra- now.ioie, że Związek Radziecki gotów jest o- pomiędzy Czechosłowacją i Bułgarią. 
nic:myich 'W%!10wili dyskusje nad traktatem becnie zredukować o dalszych 25 " milionów 
pokojowym z Au6trią. dolarów należną mu sumę i przyjąć sumę 150 Dla uczczenia zasług Dymitrowa, posta-

Cała dzielnica Wall-Street jest częścio­
wo zamknięta dla ruchu. W licznych punk 
tach stacjonują oddziały rezerwy policyj­
nej. 

Wobec stanowczej odmowy władz giełdy 
przy;.mmia potlwyżki wynagrod~eń w iloś­
ci zaledwie 3-5 dolarów tygodniowo, 
szanse porozumienia s chwiiowo bardzo 
nikłe. 

Na <posiedzeniu środowym delegacja radz-iec- milionów dolarów, platną w ciągu 6 lat. nowiono nazwać ieden Z większych placów 
ka, pragnąc jak najszybszego załatwienia kwe· Jest to poważne ustępstwo na rzecz Austrii, praskich jego imieniem. Równocześnie za­
stii austriackiej, poczyniła nowe ustępstwa w która, w my.śl pierwo,tnych propozycji radziec- decydowano postawienie w stolicy pomni­
sprawie odszkodowań w gotówce, !Nlleżnych kick, miała zapłacić 200 milionów dolarów ka ku uczczeniu 94 Bułgarów, którzy zgi­
Związkowi Radzieckiemu od Austrji z tytułu (później Związek Rarlziecki zredukował te rosz nęli na ziemi czechosłowackiej w walce z 
scedowanej na rzecz Austrii własności ponie- czenia do 175 milionów} w ciągu 2 lat. okupantem. 
u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-11H-lłll-llll-llll-llll-llll-IH-1111-1111-1111-1111-1•-11 

Oświadczenie marszałka Sokołowskiego 
o kontroli tranzytu osób i towarów przez strefę ra z" c ą 

BERLIN (llAP). - Marszałek Sok<>łow· 'fa1ni zachodnimi oraz w sprawie tranzytu, 
ski wystosował w dniu wczorajszym ofi· osób i towarów przez strefę radziecką 
cjalny list do głównodowodzących pozo-, Niemiec. 

• • stałych stref okupacyjnych w sprawie po- Marszałek Sokołowski powiadomił głów-

~ Czang-Ka1-Szek '•=ń •• „„; • ..,,;.,.h ~li·• ••• „ ........ w.dzą•y<h .„., zachodnich. „ „, •. 
dze :radzieckie zmuszone z~taly do prLed· 
sięwzięcii. środków, zmierzających do bar· 
dziej surowej, niż dotychczas, kontroli. 
Przepisy dotyczące przejazdu osób naro· 
dowośc~ niemieckiej przez radziecką strefę 
okupacy~ą Niemiec zostały rozciągnięte 
na wszystkie narodowości. 

~(PAP).~~~!'! ,!!!!~„. Brat prezydenta Benesza 
że zamierza ewakuować iporty Ha•i-Uei, Lufi9· • •• 
~~u i Peng-Lai we :wschodniej <:zęści prowm- wraca z USA· do Czechosłowac11 
CJI Szantung. Decyzja ta nastąpiła na skutek 
niemożności obrony tych portów atakowanych 
koncentryc'Znie przez wojska chińskiej armii 
ludowej. 

PRAGA (PAP). - Dzienniki praskie do· 1 w Stanach Zjednoczonych postanowił w 
noszą, że brat prezydenta Benesza, Jan najbliższym czasie wrócić do Czechosłowa• 
Benesz, przebywający od dłuższego czasu cji. 

Wymiana handlowa Polsko-szwedzka 
Podpi§anie protohulu w ll'arszaHtie 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 30 mar- Wspomniany protokół podpisany został wf Protokół ten podpisany został przez 
ca rb. podpisany został w Warszawie pro- (ramach toczących się obecnie w Warsza- przewodniczącego delegacji szwedzkiej 
tokół o wymianie towarowej polsko- wie ro1rnwań polsko-szVJedzkich, których ministra pełnomocnego p. E. Modiga i 
szwedzkiej na okres kwietnia br. I celem jest m. in. ustalenie list towarowych I p~zewodniczącego delegacji polskiej, mi-

Jak wiadomo, układ handlowy, zawarty na nowy okres roczny. nistra pełnomocnego p. dr. A. Rose. 
między Polską i Szwecją w dniu 18 marca 
rb. ustalił listy towarowe importowo-eks­
porto ~e na przeciąg 12 miesięcy, który to 
okres kończy się z dniem 1 kwietnia br. UpańUwowienie prrnmnłu na Wnne[~ 

Każda osoba, któr·a zechce wyjechać lub 
pr~yjechac do Berlina, będzie musiała o­
trzymać zezwolellie władz radzieckich. 
Każdy •transport towarów przechodzący 
przez radziecką strefę okupacyjną, będzie 
musiał być uzgodniony "'z władzami ra­
dzieckimi. 

Pielgrzymka bankierów 
do Watykanu 

Tog:liatti 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono­
si z Lizbony, że zatrzymał się tam w dro­
dze z Waszyngtonu do Watykanu specjalny 
wysłannik prezydenta Trumana - Myron 
Taylor. Wysłannik Trumana prreprowa­
dzi w Lizbonie rozmowę z premierem Sa­
lazarem, po czym uda się do Madrytu, 
gdzie przewiduje iię kilka konferencji 
Taylora z przedst<>wicielami reżimu fran­
kistowskiego, a nawet nie wyklucza się 
specjalnej rozmowy z generałem Franco. 
W tutejszych kołach politycznych wizytę 
Taylora w Madrycie wiąże się z ostatnimi 

BUDAPESZT (PAP). Upaństwowfono tu o·J pitalem zagira.nkxnym odbywają się specjalne po~unię~iami rządu amerykańskiego, 
statnio wielkie przedsiębior.stwa budowlane. docl1i;idzenia celem zbada!!!a źr?del. kapJ~ał~ z~~rzaJącym_i, do wciągnięcia, frankistow-. . . . I akcyjnego. Całokształt akq1 nacionahzacy1ne1 sk1e1 H1szpan11 do zespołu panstw zachod-

o „pomocy'' amerykański.ei dla Włoch Dotychczas upanslwowiono. 58? pr,zeds1ęb1or.~tw bę~zie . omawiany w parlamencie w pofowiie nio-europejskich, z prawem uczestniczenia 
przemysłowych. W przeds1ęln-0rstwach z ka- kw1et·111a rb. również w planie Marshalla. 

Prowokacie faszystów włoskich 
Strzały do robotników i bomby - przed wyborami do parlan1entu 

RZYM (PAP). PaJmiro Togiiatti wygłosił 

przemówienie w Bari. w którym poruszył m. in. 

BprawQ „pomocy" amerykańskiej dla Włoch. 

Mówir1c o wv&okich kosztad1 i opłatach za l<;­

„pomoc", Togliatti zwrócił uwdgę, że Związek 

Ra.dziec.ki jest w stanie pokryć np cale zap-o­

trzebowanie Włoch na pszenicę po cenach o 
połowę niższych od amerykańskich. ZSRR nie RZYM, (PAP). - W chwili zbliżania się n~c~ osób z.ostały zabit~, a to 2.0-letni Bu-J 8.bomb o dużym p?tencjale ~b~e~o~m, 
7.ądałby przy tym, jak to czyni USA, zapłaty dnia wyborów do parlamentu włoskiego, str I robotmk Samprom, trzeciego zaś - W pa-rku zebrało S:ttl w drugt dz1en świąt 

w walucie obcej, lecz w towarach wJosklch. zarysowuje się coraz wyraźniej przymie- Tobiomego przewieziono w stanie ciężkim I Wielkiejnocy wi-elu robotników wraz z ro-
rże chrześcijańskich demokratów z faszy- do szpitala. Zabójcę, który w czasie okupa- dzinami. 

Proces hitlerowców w Grazu stami . .Jednym z przykładów tego jest cii służył w SS - a.resztpwano. Zbrodniczy czyn, który mógł spowodo· 
. . . prowokacja, jaką zanotowano w miejsce• W pogrzebie ofiar bandyckiego zach-0wa- wać prawdziwą rzeź udaremniono dziQki 

WIEDEN (PAP). W srodę rozpoczał się w •. S 1. . •. di 1 , k" · . . . . , dk · lb · · 
Grazu oczekiwany z w.ielkim zainteres~waniem \VOsc1 oma ia w prowmc]1 me o ans ·ieJ. 'ma się :faszysty SS-owca wezmą udział de- p1zypa OWI, a ow1em Jeden z robotni-
proces 6-du przywódców wvkrytego n'.edaw- Właściciel maiątku ziemskiego Poninelli legacje robotnicze całej Lombardii. W ków spostrzegł leżącą bombę. Ddsze po­
no ~piskz: hit!ero_ws~ieg?· Z .cm:tu ~~airżenia sprowokował dyskusję polityczną z grupą wielu miejscowościach ogłoszono już straj- szukiwania doprowadziły do znalezienia in-' 
wymka: ze osK.arzern us1łowah skup.ie W6zys1· robotników _ komunistów podczas której I ki t~ t . nych bomb. Zamach zorganizowali członkowie 
kich h1tlerowcow, obdarzonych talentem wo- . . . • ' I pro es acyJne. neofaszystowskie· · ·· ł k. · 
rl?.ostwn, by ,.mńc skutecznie włączyć się do mespodz1ewame wyc1P,gnął rewolwer, Do innych prowokac.ji doszło w Turynier !której ~.ozw,ą aJa d organi!a<!JI. w ?s. 1::. 
konfiiktu międey wschodem i z.<1chodem". ~trzelając d9 ZJfllOtna<f.zony<:h. Dwie z ob~c· .~ctne w pa-11ku w SQ4a. Nedetl.mo znid~ • z ·••=-ro~~ 

• 
• 
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Truman d d · •f t• R . . Ił N a ród Polski 
Z r~ . ZI par 1ę . OOSeve a · czci pam ęć gen. broni 

NoWY JORK (PAP). ~!~y~!t'!a ~~-lop~d ~~~!~~!~r~ 0!!~i~j~~!-~!~a1 _81 :~v
1'!i~ope~s~kh~~onopoiom i konce~nom Karola Swierczewskiego 

prezydenta z ramienda t<zecfoj partii W.alla- bardziej imperWislyczęe ~ł'>J)ia. Stanów Zjednoc.zonych ora;: dop~o~aciz~1e w Ogólnepols~i Komitet Uczczenia Pamlęel 
ce'a - &enator Taylor - wygłosił w Holly- Mówca oświadczył, że istotnym dążeniem I roku 1952 do niższego poziomu zyc1a w Euro-

d 
· l · · · od · k' l tn' ł k 1938 gen. broni Karola Świerczewskiego, pgłosił 

woo wie kie przemówienie na wiecu zorga- planu Marshalla jest podporządkowanie kra- pie tego, Ja 1 s la w ro u · 
nitzowanym przez Organizację Postępowych u- -·-·, « ~· - ~m - . - ~· - --- ~ • ··- apel, którego pełną treść podajemy niżej: 

obywateli Ameryki i Nie'Z ależną Paruę Kali- Spór O Honduras brytyJ·sk·I . fornii. Na wiec przy.było ponad 12 ty~lęcy 
slur.:h aczy. · 

Taylor wys\ąpił z ostrą )tryty'ką rządu Tru-· 
ma.na charakteryzując go jako dobrowoln090 
partnera partii republikańskiej w dwupartyJ,­
nej koa!iicji Wall-streetu i militarystów, Tay­
lor po\ikreś!H, że partia Trumana nie jest 
tym samym czym była · za czasów Roosevelta. 
W istocie. jednakże jakkolwiek partia demo­
kratyczna zachowuje nadal swoją dawną na­
zwę, nie różni 'Się ona . już dzisiaj od partid 
republi·kańs.k.iej w ujmowaniu podstawowych 

LONDYN (PAP). - Foreign Office roz-1 do Bolize okręt wojenny i wojska celem 
patruje obecn ie os ta·t·nią notę rządu Guate- zapobieżenia ewent. agresji na Honduras 
mali, stwierdzającą, że Guatt::mala byłaby brytyjski ze strony Guatemali. Rząd Gua-

temali podkreślił ponownie, że Honduras 
gotowa zgodzić się na arbitraż w sporze o brytyjski zr.ajouje się w obrębie teryto­
Honduras brytyjski. Nota· odrzuca twier- rium należącego do Guatemali i dlatego 
dzenie Londynu, że rząd brytyjski działał wysłanie okrętów i wojsk uważa za akt 
w granicach swych uprawnień, wysyłając agresji. 

~~~!eńs'.ze~eiw~:~:;ą~~J~;~~::a pi:= Za proszen le zbrodn 1·arza 
pMlallPtyczneJ pohtyk1 repuM•kanow, re.ore-
zentowanej przez Vandenberga, Dullesa, Hoo- • • • 
vera i im podobnych. · do udziału w ptctn1e Marshalla 

Taylor potępił politykę zagraniczną Depar- Ż · · · ·• ł F d 1 
tamentu Stanu. zmierzającą w n:erwszym r:ię-1 !' AJ'.lY , (PAP). - Koła oflcJa~ne uchy- czenie H1seyann genera a ranco o p anu 
dzie do podważeni a. presti~u ONZ. oraz za fał laJą się od komentarzy w sprawią uchwa- Marshalla. Czynniki urzędowe zasłaniają 
szywe głos-zenie idei- sprawied liwośc i i pokoju ły Iżby Reprezentantów, zalecającej wlą- się brakiem szczegółowych informacji, 

Pod,,,__0.-S. „-0·~......._..n_ą--·_ kordonów· po~ I 1· c1· 1· ~~~:~::;;a ~i::::sk;op~~~!!: p:!:~ 
ł wstrzymały się od komentarzy, lecz w ko-

fOCZa S Q obndy kODferHC ., panamerykańsk ei łach dziennikarskich podaje się, że koła 
rządowe są wyraźnie zmieszane uchwałą 

NOWY JORK (PAP). - Na konferencji ka~sk~e donoszą, że st~lica Kolui;ribii znaj- Izby Reprezentantów. Uchwała ta dem~s-
panamerykańs,j{iej w Bogota wystąpili duJe sir, pod crchroną mezwykle silnych od- : • ~- .. 
liczni mówcy, którzy usiłowali postawić działów policji, ściągniętych z całego kra- kuJe bowiem w zupełnos~i istotny charak­
uczestników narad pod znakiem „strasza- ju. Władze Kolumbii obawiały się bowiem. te~ planu Mars~a~la, . k_~ory b~ł pr~~sta­
ka komunistycznego". Przewodniczącym masowych demonstracji przeciwników pe- wiany francusk1e1 opmu puhhczne1, 1ako 
został wybrany minister spraw zagrankz- lnetracji atnerykańskiej do krajów Amery-1„p.omoc dla krajów zniszczonych podczas 
nych Kolumbii, Gomes. Dzienniki amery- I ki łacińskiej. . wojny". 

Oburzenie robotników bryłyiski~h 
na hitlerowską hece antykomunistyczną · rz ·ądu Attlee-Bev .na 

LONDYN (PAP). Do liczny<li prot'61S·tów prze mu.nislyczną na rozkm Stanów Zjednoczonych., wy histeryrumej psychczy i manii prześladow-
ciwko na90tD.ce antykomunist}'(:z.nej, r-01Zpoczę- Arcy<b>i-skup Jonku dr Garbett oigłaśił list cze}. Dr. Garbett podkreślił koniecżność polep-
tiej przez rząd, przyiąpyły się ost.a·tnlo połą- . pasterski, w którym potępił wszelkie prze ja- szenia stosunków brytyjsko-radzieckich. · · 
czone rady związków zawodowych miasta 

Coventry. Rady t.e wy-s·t-Osowały petyicję do Ekshuma._ c1·a z· o.1ru··erzy . radz· 1·eck·1·ch fZąd•1, w których . napiętnowały hecę ootyk-0-
munis~yczną. · 

OBYWATELE! 
Z inicjatywY Związku Uczestników Walki 

Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację oraz 
Związku Dąbrowszczaków, został powołany 

do życia Ogólnokrajowy Komitet Uczczenła 
tJa.mięci gen. br<mi l{AROLA SWIEitCZEW­
fi!KIEGO. 

GEN. KAROL SWIERCZEWSKI całe swe 
życie, wszystkie swe wysiłki - od ciężkiej ro­
botniczej młodości, po boha.terską śmierć w 
walce z ukraińskimi faszystami - poświęcił 

sprawie Narodu Polskiego, poświęcił szczę­

ściu mas pracujących. 
To On - legendarny ,}Gen. Walter" - na 

polach dalekiej Hiszpanii walczył przeciwko 
faszyzmowi, wiernie wypełniając wielkie ha­
sło naszych ojców „Za \Vaszą i naszą wol­
ność". 

To On był jednym z na.Jczynniejszych i naj­
bardziej ofiarnycb organizatorów Odrodzone­
go Wojska Polslliego. 

To tJOd Jego dowództwem 2-ga Armia Woj. 
ska Polskiego przeszła swój pełen chwały 

szlak bojowy i przypieczętowała naszą grani­
cę na Nysie Łużyckiej i walcząc bohatenko 
na najcięższych pozycjach, preyczyniła się do 
szybkiego zdobycia Berlina f :r;wyci~skiei:o 
zakończenia wojny. • · 

Gen. b.rqni KAROL SWIERCZEWSKI· -
prawdziwy ojciec i przyjaciel żołnforza -
potrafił tchnąć weń swój entuzjazm dla spra~ 
wy Polski, wolności i ludu, potrafił osobistym 
przykładem zagrzać go do wykonania najtrud­
niejszych zadai1, potrafił wychować gq ·na 
świadomeiro obywatela naszej Ludowej OJ~ 
czyzny. 

Gen. br1mi KAROL SWIERCZEWSKI był 
bohaterskim bojownikiem niepodległości na­
rodowej i wyzwolenia społecznego. Jego · ca­
łe życie, Jego praca, walka i śmierć na poste- · 
runku - są dla nas drogowskazem, jak trze­
bl\ naród i Polskę miłować, jak należy budo­
wać szczęście mas ludowych. 

Podobne.:.uc~w;ffł~ -.'P:?W:i~~y :·~wiąz~i· ~wod,o- ·· · ~W druiu wczorajrszym na teren.ie- ·Łodzi miała 
·we w ,cru~ebańk, gormc~ w. SP.nngs1de'. w mie~ podniosła uroczystość. 
Crossho_nse .1 Drooghoon, mełha.rucy w. Shefheki, Romyp.aJ!le w czterech punktach mioasta.: ko­
m~h~cy , ! ~le_~.tryoy. "'!' Lo_~-d~qe, i w w:elu łó .poczty na dvt:ol'Cu Kaliskim, przy parnwo­
mme;og-zy~ ~16ćO'""?S<:J~ch.- ,„,". - , . :'. .. , ,. z~nyni d:worcow-ej, w Ai!ei ·'Kośdus7Jki i "obok 

Pierwszą rocznicę śmierci Generała uczci 
cały naród w dniu 17 i 18 kwietnia, w ro­
cznicę bohaterskiego forsowania Nysy Łużyc· 

W ek6łmmaoji ·-zo'Tganiwwainej prz.ez Miej- kiej przez zorganizowaną i dowodzoną Pi.Ul.,.~ 
ską Radę Narodową - wzięły udz~ał parti-e Njego 2-gą Armię w. P. 
polityczne, przedostawidele wojoska, Za.rządu Uczcimy Go przez wytężoną pracę nad.!' - . 

Zna.ny ptsarz. · j publicysta ~gielski 1.eorwrd Ogrodu Zoologie.mego, mo.giły żołnie:zy 1ra­
Bcu11e-s ogłosił cutyl«lł, w ktorym podlue.śliI, d:me<:k1ch ekshumowano 1l>CI cmentarz w parku 
że WieJka Brytama rozpoczęła akcję antyko- P.on.ialowskieg-0. 

· Po ciężkich i długich cierpieniach zmarł w dniu 29 marca 1948 r. przeży­
wszy lat 76 

ś. p. 

Or med. ZENON . ORŁOWSKI 
l""-0\~~r •"sczajny Uniwersytetu Łódzkiego I b. Dziekan Wydziału Lekar• 
«.,11,..".„ l"'Y!l•RPrsytełu St. Batorego w Wilnie oraz Kierownik i założyciel Stacji 

~hm•ób Gośćcowych Ubeipłecza.lni Społecznej w Łodzi. 

W Z..it»>l.1yrn b aci Instytucja wybitnego lekarza specjalistę i wartościowego 
pr.~~-.rnikA. · Cześć Jego pamięci! 

UBEZPIECZALNIA SPOŁ'.ECZNA W ŁODZI . 

Miejs.kiegQ, o~:aniiJdl<:ji spo,!ec:mi.ych ora.z tłu- alizacją Jeio _ pisanego krwią - testa.­
my publ.i.cdilośof, Uór-e zamanMestowały 6Wą mentu bodowania lepszego Jutra dla najszer· 
wdzięczność ·i 6zaeunek dla poległych w woake szych mas narodu. 
o Łódź bohaterów Armi~ Ra.dzieokiej. 
Pruiwodnkzący Miejskiej Rady Namdowej Niech w dni Jem~ !1oś~fęcone nie b_ędzie 

tow. Andrzejak l'.lraz przedo!itaW'idełl Wojsika ani jednej szkoły, ~w1ethcy Wiejskiej 1 za­
P1>l1;1k ie9Q raz jeszcze przyipomrrieli spoleczeń- kładu pra~y,, ~ k~orych nie zostałaby ucz­
stwu bezgra.n.i<:ZJlą ofiarność żołnierzy ra:dzioc- czona panuęc zolmerza Madrytu i Nysy Łtl·• 
ki~h, .ogromny. Ich wkład w dzieoł.Q. pok~ju, Iżyckiej, BOHATERA NARODOWEGO POL~ 
ktory Jest wspolną sprawą narodu polsiki~o SKI LUDOWEJ -GENERAŁA KAROLA 
i narodów Zw. Radzieclkiego. SWIERCZEWSKIEGO. 

- . . . . .. ·~i .. \_}i~~ :,,..:· ' .:~ 

Dnia 30 marca 1948 r. w wieku lat 44 z.marł 

ś. p. 

LEON Oll'CZARZ 
Kiel'. Wydz- Ruchu P. Z. P. B°. Nr 7 w Łodzi 

Przewiezienie zwłok nastąpi w dni u L IV. br. o godz. 7 rano do Wiskitna, 
gdzie zostaną złożone do grobu rodiJnn ego. 

o smutnycn tych obrzędach pawiadamiają przyjaci.ół i znajomych Zmar­
łego 

2165-g RODZINA 

69 bieta i trzymała na ręce jedną srebrną 
monetę. Wróżbita rozrzucił na dywani­
ku swoją fasolę i przewracał str0 · : E 

1 olbrzymiej księgi. 

Wyszedł na rynek, . gdyż wierzył świę-f stopnia, że człowiek z łatwością prze­
cie, że jeśli postanowienie człowieka kracza granicę ustanowioną przez przy­
jest niezłomne, a męstwo jego jest bez- redę i oczywiście osiąga zwycięstwo, 
graniczne, to los zawsze mu przyjdzie gdyż przeciwnicy pozostają w zwykłych 
z pomocą. W tysiącu spojrzeń, rozmów ludzkich możliwościach. 
i przypadków napewno znajdzie się W miejscu, gdzie krzyżowały się rzę­
spotkanie i rozmowa, stwarzająca sprzy dy jubilerów i sprzedawców wonności, 
jającą okoliczność, a człowiek, który u- póprzez zgiełk \ hałas tłumu usłyszał 
m!3jętnie Je wykorzysta może pokonać czyjś znajomy pełen obłudy głos. 
wszelki~ przeszkody na drodze dó ce- - Ty mówisz, że mąż ni<a kocha cie­
lu, spełniając w ten czy inny spo.sób bie i nie dzieli z tobą łoża. Twojemu nie 
przeznaczenie. szczęściu mogę pomóc. Ale muszę w tej 

Tu gdzieś n.a rynku czeka go taki s;- rawie poradzić się z Chodżą Nasre­
przypadek. Chodża wierzył w to silnie dinem. Słyszałaś zapewne, że on znaj­

' i niezłomnie i ski~rował się na poszuki- duje się w naszym mieście, dowiedz się 
wania. gdzie przebywa, a wtedy pofrafimy przy 

Nic nie uszłc jego uwagi - ani jed- wrócić ci męża. 
no słowo, ani jedna twarz w licznym Zbliżywszy si ę, Chodża Nasredin zo­
wielotysięr. zn vm tłum if'.' Jpon · rozum, b">ct:Ył ospowatego szpiega tym ra : 'nl 

1łuch i wzrok W/ostrzvłv sie do teg.o udaiąceqo wróżbitę . Przed nim s tała ko 

..:..... Jeśli nie znajdziesz Chodży Nasre­
dina, to biada tobie kobieto. Mąż porzu 
ci cię na· zawsze! 
Chodża postanowił dać wróżbicie lek­

cyjkę, więc przykucnął przed dywani­
kiem. 

- Powróż mi, o mądry czytający w 
księdze cudzych losów. 

Wrózbita rouzucił fasolę. 

. - .O kobieto! - krzyknął nagle, jak­
by ogarnięty strachem. - Biada tobie 
kobieto. Smierć już wyciągnęła po. cie­
bie swoją czarną rękę! 

Dookoła zebrało się kilku ciekąwych. 
- Mógłbym ci pomóc, odwrócić rękę 

losu, ale sam jestem bezsilny. Muszę 
jednak w tej sprawie porozumieć się z 
Chodżą Nasredinem. Gdyqyś mogła do­
wiedzieć · się, gdzie on się ukrywa i po­
wiedzieć mi, życie twoje byłoby urato­
wane. 

__: Dobrze! Przyprowadzę do ciebie 
Chodżę Nasredina! 

- Przyprowadzisz go?! - krzyknął 

wróżbita i zadrżał z rad(\Ś.C.l - A'"' "'"'­
dy? 

- Mogę go zaraz nawet przyprowa-
dzić. Jest niedaleko! 

- Gdzie? 
- Tu obok. W dwóch kroka.cb. 

Oczy W[óżbity zapłonęły chciwym og­
niem. 

- Gdzie on iest? Nie widzę qoJ 



„Wyjaśnienia„ · · 
nyjaoiel mój, J(azio, któ.;y mimo swej od- o a I sza ~iedzicJne~ p~acy zbieracza znaczk~w pocz-! . 
~eh zna1du1e czas na werlowame całej 

od tzw. deski do deski, powiada wcz-0raj 
mnie: 

'-j t o s 

"\Viosenny podarunek. RzĄdll 

pQprawa -bytu rzesz pracujących 
Polski bochenek chleba coraz większy 

Pisałeś o tym, że w oficja1111ytn wydaw-
wie '.l/alykanu na rok 1948 „Annuario pon Plan gospodarczy na rok 1948 wraz z ogólnym wzrostem produkcji przemysłowej botników-w wysoko.§cl 110 pioc·., wszy15CY tra.ś 
io'.' polska diecezja wrocławska figuruje i rolnej w kraju przewiduje również DALSZY STOPNIOWY WZROST ZAROBKÓW pozostali - w wy.so.Je-0ści 100 proc. wan·toścl 

niemiecka . diecezja. „Breslau"? PRAC~WNJCZYCH, szczególnie najniżej opłaoonycl?. Pierwszy krok w tym kierunku wyłączonych artykułów. 
- Tak jest - odparłem - pisalem, dziwiqc uczynił rząd w początkach br. przez przeprowadzenie ubezpiecze11 rodzinnych. Przy- C c oz.na.czają wymienione dwa zarząd-z.enlał 
że nic o tym nie pisze polska prasa kato- znany r?dzinom pracowniczym dodatek w wysokości 650 zł na pienvsze dziecko, 800 z/ Stanowią one .razem daJszy ciąg konsek· 

·a. na drug_1_e, 1.00~ zł na każde nasl~pne dziecko oraz 500 zł na żonę - stanowią faktyczną wentnej polityki wzrostu płac robotniczych, 
- No, to się już nie dziw - oświadczył Ka- i to dosc powazną PODWYŻKĘ PŁAC, której dobroczynne skutki odczuli w pierwszym zwłaszcza najniższych 'katego.rió, Mipowiedma· 
. - Właśn.ie pisza... rzędzie prac-ownicy o licznych rodzinach i niskich zarobkach. · nych prz.ez nąd w planie go-s'Podarczym na 
0 mówiąc przyjaciel mój podał mi aż dwa :rok 1948. Po·dwyżka ta wyimown:ie świa>day 

mery organu Kurii Xiąięco Metrbpolitalnej Teraz mamy do zanotowania dwa nowe fak- ni.czo-dziewiarskie. Wzamian :za kartki na po- o. tym, ż~ r~c~ plac w !olsce idz_ie .wciąż ~ 
„Tygodnik Powsz.1:cliny" z następującymi ty tego sa.m~go rzędu. Pierwszy - to opu- wyższe airtykuly, pra<:0wnicy korzystający do- gorę, a me, JaK. w kra Ja.eh kap1taJIBtyczne1 
iciśnieniami'': blikowany · w wigilię Swią1 \Vielkanoonych tyclicza-s z aprowiza.cji reglamentowanej o·trzy-1 Europy - W doł. 

WY JASNJENIE" J (nr g „Tygodnika Po-• dekret Prezydenta R. P. o obniżce podatków mają od 1-go kwietni.a br. stały miesięczny do- N iezmierruie jednak ważrivm dla kaiżd~o ro-
echnego"): „ .jak długo nie ma traktatu po- od wynagrodzeń. Obni'l.ony został podatek we datek aprowizacyjny w gotówce. Vvys.J.;;ość bot;iika je.st uświadomumie soibie, na ja· 
oweg-0 z Niemcami, tak długo nie może być wszystkich grupaieh uposawń. Przed tym wolne tego dodatku będzie .różna. Robotnicy, których k.iej podstawie rząd mógł poW'Ziąć ipo.wyisze 
ego rozgraniczenia diecezji na pograniczu były całkowi.cie oo podatku wynagrodzenia zarobek nie przekracza 6 tysięcy zł mie.sięcz- uchwały? Odpowiedzi na to pytanie nale!iy 

iko-niemieckim". do 6 ty\S. zł miesię<:z:nie. o·becnie do 9 tys. Poza nie otrzymają dodatek w wysokości 150 proc. szukać w fakcie wzrostu produkcji towarowej 
;WY JASNJENIE II (nr 12 „Tygodnika Po- tym o 30 proc. obniżone zostaly kwoty podat- pełnej wartości wolnorynkowej wyłączonych naszego państwowego przemysłu, w fa.k.cle 
echnego'"): „.„„Annudrio" przez diecezję kowe, ~Jacone przez przodowników pracy. artyJ,ułów. Robotnicy, zarabiający do 9 tysięcy wzrostu udziału na5Z€'90 ipans-twa w handlu, 
e.slau" rozumie nie przeclwojemiq ardiidie- IJ rugi _f~t :-- to uchwała Rady ~mi<>trów zł ~'.csięcznie -aotrzymają dodatek w wyso· zwlasz..cza detalicznym, w fakcie wzrostu na· 
ję wrocławską, ale tylko ltę jej czę.~ć. która ~ ~mesie,·uu z .dme:n _!-?o kw1etma ~ar tek I kosc1 130 proc. i,~artośc1 wolno;ynkqwef wylq- szy_ch_ ?brotów zaqranicznych. Tu są te naJ• 
Jeży dziś do Niemiec". na c,1k1er, koszę, z1emniak1 i wyroby ponczosz- cz.onych artylmlow, mne okreslone gmpy ro- wa:znieisze nasze zródła dochodu. 
e „wyjaśnienia" odrazu rozjaśniły thl w g/o Bez wzrostu naszego potencjału gospodar· 
, Nje ma traktatu pokojowego z Nirmcami, czego :rząd lllie bY'łby w ista.n.ie ani wydać. 
to. zupelnle oczywiste, że Wrocław jest na- ani urzeczywistnić wymienii.onych a:o21>0rzą· 
,,Breslau", podobnie jak Gdańsk - „Dan- <lzeń. C<>ra;z wyra.żniej występuje 111a jaw stara 

", Łódź - „l.itzmanstadt", a kawa/ck tzw. _prawda, którą partia nasza :konEoekwentnie 
/ralnej Polski - „Genera!gouwernemenr·. glosila i z uporem realizowała od początku 

samo jasne jest, iż ,Jwmzario" „roZ'umle" c z · d N• niepodległości w najtrudniejszych warunkacli 
mianem „Bres/au" t-? część przedwojennej o na to arzą 1eruchomos' c•1 ? powojenn€'9-0 zni&z.czenia, że im wjększy bę· 

hldiecezji wrocławskiei, na klórej nie ma dzle bochen ~leba, wylwruzony pracą klasy 
clawia. Niby żeby dodać duchu owiecz- robotniczej, tym więli.zy ka.wałek będzie moo· 
hitlerowskim: „ca/oś<:" do was będzie W jednym z numerów ,.Głosu Robotnicze- mo zabezpieczenia przez nas w miarę moż- na wykroić dla każdeg.o i tym bardziej sytym 

cze należała... go" wyczytaliśmy wzmiankę o naprawie 1 ności, stanowią wielkie niebezpieczeństwo będzie cały naród. Teraz, po upływie trzech 
mbardziej, że wg. „Annuario" (o czym u- budowie studzien. Sprawa ta jest naszą bo- dla życia dzieciaków, które bawią się na po- lat pracy widz.i.my, ja.\ ta pra-wda przekształća 
tawerny „tłumacz" „Tygodnika PowszPch- lączką, przeto chcemy kilka słów napisać na dwórku. się w ozyn i jak st-0pndow-0 r-0śnie u-dział na.ro-
„ nie wspomina)' na czele diecezji „Bre- ten tem11t. Administrator naszej. posesji nie !ntere. du w ogólnym d-och?dzi~ kraju. . 

1f' „stoi" nadal skazany wyrokiem sądów Mieszkamy w domu przy ul. Kruczej 25, suje się tymi sprawami. J e6Zcze dalecy Jest.esmy od poistaw1on~o 
~kich osławiony sadysta hitlerowski - Ka- mieszczącym dwadzieścia rodzin robotni- Ch . l'b . . . , . sobie celu. Jesa:cze musimy dużo pra.cow-ać, M<l.fla Splei/. . cie I ysr:iy w1e?z1~c, kto Jest odpowie- ' pracować wydajniej i oszczędni-ej. Ale jeste-
, S. Powyższe „wyjaśnienj-0" mpajq byhć cz~~~·jdująca się na terenie tej nieruchomo- dzialn~ za meprzew1dzi~ne wypad.ki, powsta- śmy na dobrej drodze. Swiadomie zdwoJmy 
odnie z intencjami „Tyg-0dnika owszec -I ś . t d . . t . . d k . łe z ?-1cdbal~tw~? Zami~st st:idni ma~y na nasz twórczy wysilek nad dalszym pomnaża. 
o") dowodem, iz nastawienie ·waty kanu ł ci s u rua JeS JUZ .0 ro u nieczynna, wobec podworzu zb1ormk wszelkich meczystośc1. Pro- niem bogactwa narodowego Polsk~. 
jest bynajmniej _ niemiet.:kie... czego my, strudzeni pracą przy warsztatach, silibyśmy Komisję Sanitarną 0 zbadanie wa- Jerzy Nawrot 

· E. Tam zmuszeni jesteśmy szukać wody po wszyst- runków sanitarnych na terenie naszej posesji. 
\f1'1"11:H'1·n''"''l'·Cl"1·1·•n'lrrBi:M'lłl'rn11 1·1':r1ma11::t1 kich okolicznych podwórkach, gdyż wodo- Mamy nadzieję, że interpelacja ta dotrze do 

DCZYT RED. JANA WOJTYNSKIEGO ciąg mamy dopiero na Placu Reymonta. czy~ików, które się tymi sprawami zaintere-
Przez ten czas odwiedzały nasz dom Komi. sują. 

W piątek dnia 2 kwietnia br. w lokalu • · • • sje Budowlane, tkore uznały, że w krótkim Następują podpisy lokatorów domu ,.,.,.,.,,. nubtwa Demokratycznego przy ulicy ,,..-„ 
I k k

, . 
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h . ó d k czasie studnię należy naprawić, gdyż grozi ul. Krucze1· 25: r ows ·ieJ w ramac wiec.zor w ys u 
ych red. Jun 'Wojtyński wyqłosi odczyt zawaleniem, zarazem kategorycznie zabronio- {-) Zdzisław HerC"ZYński 

yklu „Prasa, jej historia i rnaczenie" p. t. no t~żywani~ wody z t~jże studni. Po ta~ ( ~ Jan Muszyński 
ec~niJ.:a prasy". .Początek 0 godzinie 19-ej długi~ c:as1e zas~ły zrruany na gorsze, gd~z I (-) Janina Stępień i 
wieczorem). studnia się zawaliła, a powstałe otwory, m1- dwa podpisy nieczytelne. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ,,.. . 
r a Mld a przeniha ar zez hurttąn„ hlanastw 

ezstronne głosy zagranicy· przyznają 
olbrzymi postęp w krajach demokracji ludowej 

Kalendarz PCK 
na. rok. i948 

Pnypominamy, że komu zdrowie własne i 
zdrowie najbliższych leży na eercu - powi­
nien pośpieszyć się e kupnem Kalendarza 
PCK na rok 48. Czytelnik znajdzie w nim 
bogaty dział le_cznictwa zapobiegaW"C'Z€'90, po­
moc w chorobie i nagłych wypad ka :h wy­
tyczne, jak pwinlen odżywiać się czło~lek i 
oo t_o ~ą choroby przemiany materii, leetzenia 
krwią Itp. 

V/ Kalendarzu PCK na mk 48 maj<iujemy 
prace znanych uczony:h, jak prof. dr Lud· 
wik Hirsz.feld, prof, dr. Jerzy Rutkowski prof. 
dr. Jan Muszyński, prof. dr. Janusz Sobański 
i t. d. 

.Pomimo usilnych starań prasy reakcyj-
' której zadaniem jest tępić prawdę, 

a wda pr:t.enil{a jednak poprzez „kurty­
~kłamstw i torule 1mt>ie powoli drogę 
~wiadomości powszechnej. Nawet moc-

kim uznaniem o „znakomitym polskim pla­
nie gospodarczym''. 

Opinia prof. Warne'a jest nie mniej inte­
resująca i prawdziwa, jak WYWOdy dzienni­
ka „Montreal Star". Szkoda, że amerykań­
scy podże~acze wojenni i wszelkiego rodzaju 
aferzyści z Wall-Street, nie raczą brać pod 

uwagę - w swych wystąpieniach i posunię- Bogata treść Kalendarza obejmuje rÓ'W':nieł 
ciach - tego wła~e, co wiernie odbija rze- szereg poe.y~ji. literackch, najw·yższ€'9o gatun­
czywisty stan rzeczy w Związku Radzieckim ku; wynnerumy nazwi;;ka Zofdi Na!· 
i krajach demokracji ludowej. z tego nieli- kowskiej, Poli Gojawiczyńskiej, Ewy Szel­
czenia się z obiektywną prawdą wyniknąć burg-Zarembiny. 

· . d . ó Kalendarz jes.zcn nabyć można w PCK, 
ehoć ,zza kulis „kontrolowana" prasa 

1arlosaska musi raz po raz, przy tej czy 
lllnej oka:di, powiedzieć coś rozsądnego i 
tMekt:rwnero o krajach nie· marsballow­
l&ich, które WŁASNYM trudem j wysil­
ijem, nie Ucząc na dolarową mannę. zdą­
iają pewn:vm krokiem do jasnt'!j i szczę­

iliwej pn;yszłości. 

moze Je yme zaw d i kompromitacja. Piotrkowska 236, n piętro pokój Nr. 13 oraz 
B. D. w księgarniach łódzkich, ' Cena 300 zł.' 

..._._~---------.:.--------------~--~·~---------------;;;;.~;.;.;..-zniszczonego, okrągłego kapelusza. Stąpał z 
nogi na nogę i cichym, monotonnym głosem 
wciąż powtarzał: „Komu papierosów komu 
papierosów"? ' 

Ale biedny sprzedawca wybitnie nie mia1 
w tym dniu szczęścia. Tylko wiatr przecią, 
głym wyciem odpowiadał na jego zał<lsne ruil-

ftok np. kanadyjski dziennik „Montreal woływania: „Komu papierosów, komu papie· 
r" zamieścił artykuł o „wYścigu gospodar- rosów"? 

" pomiędzy krajami Europy Wschodniej I nagle jednak l!zczęście doń się uśrniech-
krajami zachodnia-europejskim.I, znajdują- nęł9. Przed staruszkiem stanęła postać koble-
mi się pod wpływami U. S. A. Analizując ty, ubranej w szeroki płaszcz gumowy. Miała 
tuację gospodarczą obu tych grup państw, Nagle otworzyły się drzwi i do gabinetu l - Tak jest, panie komendancie, Henryk szczelnie okrytą kapturem głowę. Nic dziw-
iennik dochodzi do wniosku, że „Wschód wszedł Launitz. Miał zmęczony, ale prawie Krauze. Cieszę się, że pan przypomniał sobie nego, gdyż wiatr napc;dził sporo chmur i już 

•:rprzedza Zachód", zarówno pod względem wesoły wygląd. jego nazwisko. się zbierało na deszcz. 
f!JZWoju produkcji przemysłowej, jak I pod - Panie komendancie! Mam dla pana nie- - Wiedziałem jeszcze kilka godzin temu - „Tryumfy" są? 
ll'Zględem ogólnej poprawy stanu ekonomicz. zwykle radosną niespodziankę, - uprzedza- o przyjeździe pułkownika, - odpowiedział - „Tryumfy", wszyl!cy dziś palą. Dla 
~go. Plan Marshalla - pisze „Montera} Star" jąco grzec;zn.ie powiedział Heinz. Launitz, ale przyjazd Henryka jest istotnie wszystkich nie starczy„. - ochry.ple odpo­
- wciąż jeszcze pozostaje na papierze, pod- - Jak to? Pan również ma niespodziankę dla mnie niespodzianką i to przyjemną. Nie wiedział sprzedawca na lakoniecznie rzucone 

s gdy· państwa Europy Wschodni.ej już dla mnie? zdziwił się Launitz. chcę być pańskim dłużnikiem, Heinz. Powiem pytanie. Popatrzył spode 'łba na kobietę i do-
wno przeszły od słów do czynu, nie szczę- _ Tak jest, _ uśmiechnął się z triumfem panu, jaką mam niespodziankę dla pana. dał szeptem: - Pierwsza zasadzka - tuż z:a 

tząe konstruktywnych wysiłków. Heinz, _ w tej chwil.i telefonowano ze szta- Wiem, gdzie się znajduje drukarnia party. murem zniszczonych koszar V pułku. Druga 
Dziennik kanadyjski podkreśla, że „najwaź- bu armii. Telefonowano w imieniu pańskie- zancka.„ - Launitz naumyślnie wytrzymał - przed starym mostem. Zbiórka za godzi. 
jszą. pozycję wśród krajów Europy Wschod- go przyjaciela z lat dziecinnych. Proszono o pauzę. - nę. Wszystko musi być gotowe„„ 

' j,Avspółpracujących ze Zwi.ązkiem Radziec- to, aby pana powiadomić, że dził wieczorem - Gdzie_? - niewytrzymal Heinz. Kobieta nie odpowiadając, wyjęła z portmo-
lns, zajmuje niewątpliwie Polska", której ro- pański przyjaciel przybędzie do ~s z pulko- Launitz podsunął mu krzesło i rzekł cl- netki pieniądze i powiedziała głośno: 
'iÓj gospodarczy postępuje naprzód w tern- wnikiem Pauli. chym głosem: - No, jak nie ma „Tryumfów", to dajcie 
e „niezwykle szybkim". omawiając osta- _ Przyjaciel z lat dziecinnych? Któż to - Niech pan lepiej siądzie, bo pan będzie dziesięć „Zefirów" ... 
ie umoWY handlowe pomiędzy z. s. R. R. a taki? naprawdę oszołomiony! Partyzanci urządzili Schowała niezgrabnie podane papierosy do 
olską, „Montreal Star" zwraca uawgę, ze - Jak to? Pan nie przypomina sobie szkol- drukarnię na strychu pańskiego domu! torebki i zniknęła · w kłębach kurzu. Zacżęly 
wiązek Badziecki udzielił Polsce najwięk- nego kolgę? - Zdziwił się nienaturalnie Heinz, III. już padać wielkie krople deszczu, wiatr tro-

h ~redytów spośród wszystkich, jakich z trudem ukrywając drwiące nutki, jakie wy- Czarne chmury wisiały na horyzoncie. Sza- chę ścichł. Ale nagle się oziębiło i staruszek 
1Mykolwiek udzielił innym państwom. raźnie brzmialy w jego glosie. lał w.iatr. Kłęby k1;1rz1;1 słały się ~o ulicach„.

1 

drżącą ręk~ podni?s~ kołnierz. _Znów zo.stał 
Przytoczymy jeszcze na tym miejscu opinię _ Przecież, pan wie, panie Hcipz, ze je- Prawie nie było w1dac: przechodm6w. Tylko sam na ulicy, wc1ąz powtarzaJąc w kolko 
.ery\{ańskiego historyka _ c. E. warne'a, stem kontuzjowany na froncie, - podniósł wiatr hulał swobodnie po wymarłych ulicz- m<lnotonnym głosem: „Komu papierosów, ko-
'ry _ spędziwszy kilka tygodni w Polsce, głos Launitz. kach i placach tego nawpół zrujnowanego mu papierosów"?.„ 
isał 

0 
sv.-ym pobycie w naszym kraju en- _ Pan pozwoli, że pocipowiem panu ... Do miasta. Wieczorem tegoż dnia nowy komendant von 

łiizjastyczny artykuł w miesięczniku „Current pana telel'.onowal Henryk... Kolo ściany jednego z ponurych, z cegły Launitz wydał przyjęcie dla intymnego kól­
"'9tory". Podkreślając życzliwość, z jaka się _ Hci.nz z ukosa popatrzył drwiąco na La- wzniesionych domów, stał staruszek. Był to ka najbliższych osób. Pragnął w ten sposób 

zędzie w Polsce spotykał, prof. Warne po-1 unitza. , chudy. zgarbiony .człowiek w podeszłym wie- zapoznać się lepiej z lud~mi, z którymi miał 
"wia ogromny posiep w odbudowie kraju, .Henryk_? H:nryk?:„ - ~enryk _Krauze! - ku o bardzo wynędzniałej twarzy i kosmy- ( współpracować na tym niebezpiecznym te-
1\VłMzcza warsu1wv„ I wyraża się z w!el- Ucie$zył się mespodz1ewan1e Laurutz. kach siwych włosów, wydostających się spod · renie. 

• 

-

• 



Tym razem Radj nie zawiodą! 
Sr 89 

Skład Sądu Ubezpiecz ń 
Społecznych 

Załogi obu oddziałów PZPB Nr 14 gotowe do wyborów 
.Jak !>ię dowiadujemy, w Okręgowym Sądzi& 

Ubezpieczeń Społec:inych w Łodzi na stanowi 
sko wiceprezesa został powołany sędzia Za­
wadzki, a na stanow:sko sędziego sędzia Ro­
siński. Prezes i;ędzia Poźniak · oraz sędziowie 

Weinbaum i Ulak , pozostają na dotychciaso­
wych stanowiskach. Jeszcze jedno ~la­
nowisko sędziego w Okr. Sądz:e Ubezp. Spol. 
nie zry.;tało obsadzone. 

Dojrzała ocena handgdatóur · 
• Na zebraniach sprawozdawczych obu o~dzia ł odznaczoną !?rzez rząd P.olskl Ludowej bron· SKA .WŁ!.DYSL~WA i SYSKA MARIA 1 sze-
łow PZPB Nr 14 nie mało było narzekan na rzowym Krzyzem Zasługi. Kandydatem do reg mnych ludzi szczer·Ze oddanych sprawie 
1tarą Radę Zakłado-w-ą. Opró-::z spotykanych i Ractv Zakładowej jest również tow. MIGAS robotniczE'j. 
W innych fabrykach słabych stron poprzed- MARIA, prządka, p1acująca na trzech stro- * * 
niej Rady, dochodzi tu jeszcze ta okoliczność, nach, •. która pierwsza przystąpiła do wsp~l: fakt iż do Rady Zakładowej zarówno u 
że wskutek komasacji obu fabryk blnialy zawodn1ctwa pracy i za doskónałe wymk1 ,,.Rami;za" jak i u „Steigerta" wysunięto naj-
2 Rady, które nie najlep'.ej powiązały swoją również została dwukrotnie nagrodzona pre- lepszych ludzi fabryki, Jud.zi, ktcrry:h słowu 
działalność. ,,Steigertowcy" n. p. narzekali. że miami pienię7.nymi. Jest ona aktywną człon- można wierzyć, daje gwarancję, że pnys;"l~ 
centralna Rada w-· ma.tym stopniu uwzględni- knią Polskiej Partii Robotniczej. Kandydują Rady Za.kladowe bl)dl\ dobne pra-cowac I 

ła potrzeby robotników ich oddziału. również bezpartyjne prządki: GLOWIKOW- dbać o interesy robołnlków. 
Ten stan rzeczy ten.z sic: kończy: obydwa...__,_~-----~----....-,-~"' 

Co osły zymy przez ratli o 
PROGRAM NA CZWARTtK 1 KWIETNIA 1lJ.f~ , 

oddziały wybieraj~ nowe Itatly i wybierają 
do nic.h przeważnie nowvch ludzi, którzy po­
trafią pracować dla dobra caJej załogi. Powia 
damy przewainlc, gdyż robotnicy z PZPB 14 
bynajmniej 'llie zwaln!ają z pracy tych rad­
ców. którzy poprzednio dobrze pracowali i 
dbali o interesy robotnicze. Takim ponownie 
kandydującym jest w oddziele I tow. PIO­
TROWSKI. Na stanowisku sekretarza Rady Za 
k~dowej wyka.zał on troskę o robotn'.ka, bez­
interesowność i sprawiedliwść. Je!t to zresz­
tą człowiek, który już w 17-ym roku życia 
brał udział w wa}kach proletariatu polskiego. 
Razem e: mim kandyd1.1ją: tow. CZESŁAWA 
PIEKARSKA - prządka, pracując;a na 4 kros· 
nach, jedni\ z pierwszych orqa11i1atorek ruchu 
wielowarSztatoweg-0; tow. KUCZMER DRONI­
SŁAW, podmistrz pr,zęd:i:alniczy, którego „Ra 
miszow-:y" dobrze znają jes-zcze sprzed woj­
ny, gdy jako delegat fabryczny walczył o Ich 
interesy przeciwko fabrykantom. Na liśeie 
imajdujemy również nazwisko bezpartyjn€j ro 
botnicy WŁADYSLA WY ICOWALSKJEJ, któ­
ra swoją sumienną pracą zdobyła sobie zau­
fanie towarzyszy pracy. a razem z nią kan­
dyduje rnłodzlulka ZWM-ówka MIROSŁAWA 
SZCZECINSKA, doskonała organizatorka mło 
dzieżowego wyścigu pracy, ciesząca się sza­
cunkiem i rzaufaniem całej młodzieży w za­
kładach. 

12.04 Dzien11i.k południowy. 12.25 ,,Mntykd 

Co UJ•rzymy na 10• dzk1"ch .scena·ch'. ludowa''. !2.50 (Ł) „Książki dla uc1nió·.v-, nau-
czyeieli i mno,śników wiedzy". 13.00 D. <'· ,>Viu-
zyki ludowej". 13.20 Przerwa. 14.00 Koił!ert 

N-we premie!lv w przynotowaniu so!:-stów. 14.30 „Porozmawiajmy" - audycj·l 
..,, fi ~ dla dzieci. 14.50 (L) „Jak S-O·ble wyobrażam mo. 

We w!zystkich teatrach łódzkich wre praca 
11ad PI"Zl'fotowaniamJ do novrych ))remler, 
które w ciągu dwóch, trzech tygodni wejd~ 
na a:t'i!!ze. 

Teatr Wojika Polskiego wy'tał!i „Otella" 
Szekspira w rezyserłi H~ryka Szletyńskiego, 
:i: Leonem Pietraszkiewiczem w roli tytulo-
wej. 

Dekoracje do „Otella" przygotowuje Otto 
Akser. 

W Teatrze TUR-u wejdzie na afisz sztuka 
w trzech częściach Matuszewskiego i Rojew­
skiego „Gospoda pod wesołą kukułką". Sztu­
ka ta jest histoi;ią walk II Armii i -akcja jej 
rozgrywa się na Łużycach, w okolicach Bu­
dziszyna. 

Rybkowskiego. l\liędzy innymi wystąpi w zaikę muzyczną" - auaycj;i. slowno-rti.uzycz11a. 
„Gospodzie" znarty aktor S. r..apiń!iki. , 15.10 (Ł) Pogadanka językowa pt. „Kachniczko 

W Teatrze Kameralnym zobaczymy farsę ma najmilej»za". 15.20 (Ł) Wiadom. lokal'le. 
angielskiego autora Noela Cowarda, której 15.25 (Ł) Rozmaitości. Hi.OO Dziennik. 16.25 
tytuł nie został jeszcze ustalony. Wystąpią w „Niezwykli igośde.'' w uzdrowj~kach tlo.~M­
niej: Hanna Biellcka, Buczyńska, Glu!zków- sląskici1". 16.30 Pogadanka. 16.35 Radiowy JXl­
na, Szaflarska, Jakubińska, Melina i Tatar- rac!nik językowy. 16.50 Audyc}<i. oświatriwa 

TµR-u. 17.00 Koncert popt1Iarny. 17.45 RUL -
ski. „Stefan Jaract", wyklarl prof. B. Korzeniow-

Przy końcu kwietnia wystawi Syrena „Do~ 6kiego. 18.00 „Dla każdego oo,ś miłego". W 
brze skrojoi:y frak" w prze~óbce Jurandota, przerwie ok. go<lz. 19.00 Opowiadan!e A. \Alil· 
w wykonaniu zespołu artystow Syreny. . końskiego ze zbioru „Ramoty i Ramot.ki". 20.00 

„Wiosenny bieg" - będzie to tytuł nowe] DzieP.nik. 20,35 „Druga pułapka miłoki" - Ellu 
rewii w Osie, której premiera przypada za chowisko wg. Marivaux. 21.15 (Ł) · Koncert ży­
tyazień. Obok artystów, dotychczas wyst,ępu-1 czeń (cz. I). 21.27 (Ł) Omów. 'P'TO!Jr. na jutr:i. 
jących w ramach tego teatrzyku, widnieje 21.30 Koncert symfoniczny. 22.40 Muzvka td­
kilka nowych nazwisk: Gosławska, Grossów- neczna. 23.00 Ostatnie wiadomoici. 23.30 (I.) 
na i ulubieniec Warszawy, młody konferansjer~ Koncert żvczeń (cz. II). 23.59 (ł.) Zako1'i~zEmie 

Reżyseruje Wyszotn!rski, dekoracje Jana ~ Antoni Jaksztas. audycji i Hymn. 

Dżiś rozpoczyna się „Miesiąc czy.stości'' 

Również w odd:ialę II*(„Sleigert") robot- to' dz' przystępu1·e do w·aosennych porządkofi/ w nky kierując 11ię dojrzałą oceną, wysunęli do 
~dy Zakładowej ponownie tow. KRAWCZYK 
WERONIKĘ, dotychczasową zastępczynię • p ZOM 
przewodniczącego Rady, członkinię wszyst- • Wywózka śmieci i n!eczystości Akcia odszczur zan.aa race -H .._ 
kich dotychczasowych Rad Zakładowych, pra 
cującą w 2akładach od chwili ich urutho-' z dniem dzisiejszym, jak co roku, zaczyna kańcy nie dbają 0 wygląd zewnętrzny swego\ niż w roku ubiegłym, .gdyż dopiero. na. dni 
mienia w 1945 r. A raizem z nią załoga wysu- się w naszym mieście miellląc -czy~lości. w i;ti~st~, którego bolączką ciągle jeszcze są 10. -. 11 - 12 mai~·. W c1ągu w1ę~ kw1e~1~ -
nęla ,do Radv 61-letnią prządkę, tow. BAJER ciągu tego okresu Łódź powina zostać całko- smtecte i - co gorsza - szczury. Nale~y m1es1ąc~ ~ZJ'.St<?sc1, mus~ą byc ~yw1et.;o.ne 
STANISŁAWĘ, mającą za sobą 25 lat pracy wicie oczyszczona e: brudów, sm1ec1, zuży· oczekiwać. że tegoroczne wynil~i okażą się wszystkie. sm1ec1e z _µodworz dom.ow •. usun~ę­
u ,,Steigerta", 2-krotnie nagrodzoną za ofiarną tych biletów tramwajowych. w roku uble- pomyślniejsze. te, wszelkiego rodzaiu brudy ~ p1wn1c, skla­
pracę premiami pieniężnymi, wykazującą naj- głym akcja czystości w Łodzi nie dala zada- Akcja odszczunzania awta w tym iroku d?w i magazynów, by wreszcie pla9a szcz~­
większe wykonanie norm produkcyjnych i walającyc;:h rezultatów. Okazało się, że miesz projektowana jest na okres nieco późniejszy, row :wstała. op~owana .. \V t_Ym roku akCJ.ą 
____ .-..;... ______ ...;. ___ ;.;...;.. ____ ..;..~-----------..;.;.----...;;_,.;.. ____ ;... ____ _..._ ______ odszczurzania miasta za3mą się do·Zcry sani-

tarne, w których odbywa się już sprzedaż 
trutek. Zarząd Miasta postanowił zaopatr:r.yć 
Łódź w skuteczniejsze trutki, •niż w latach 
ubiegłych. Obecnie trutka zawierać llf~d;:ie 
siarczan taln, który szybko 1 skuteczni~ t~i 

1121 OtnródkóHI dzialko1w••ch szkodnicz.e gryzon~e: Trut1i:a t.'l j~st pro~-.ikcji 
- ~ ~ , 1 laborntortum chemic1nego ,.I:na w Staro-

\Vstępne prace &l!'l-Oł!U wiosennego objęły tereny nqród1'ów, których c'<lem je~t nie tyl- od uzyskania na ten cel funduszów. Wartoś[: I gardzie. 

Łodzianie na wlasriych zagonach 
nie tylko swym e:asięgiem parki i kwistniki, ko użytkowosć, ale również upiększenie i celowość ich jest bezsporna. Trzeba bo- W związku ize zbliżającą się porą letnią, w 
ale i rozproszone po mieście ogrody działko- miasta. Projektowane jest również załoie:iie wiem pamiętać o tym, że pojedyncza trzy!tu l C'zasie której istnieje niebezpiecz~ństwo epl­
we. Mamy ich na terenie Lodzi 1121, co jest ogródków jordanowskich dla dt4eci działko- lub czterystu metrowa dzialka wystarczy w• demll, Zakład Oczys:rc.zania Miast il ró•.rn 'eż 
liczbą trzykrotnie wyższą w porównaniu z ro- wiczów. zupełności na zaopatr.:enle w warzywa kilkµ- przed,ięwz!ął odpo.wiednis kroki celem 'i7. ·b-
klem 39, a dwukrotnie wyższą. niż w roku Prace te przeprowadzan'e k~dą #N zależności osobowej rodziny. kiz~o usnwaniił śmieci. Do dotychc-!as używć'-
1945. Z da'Wllych przedwojennych pozo~tał je- nych 5-r.iu bębnowozów dla bezpyłowego wy 

~;IZ~e At~~wiJ~Jrh~!l~~:TonU9r~~n~~~~i;_o~i~ i ~~ ! f c h om o n t ko w •1 ~:Ż:i~i~Jjś~~~~i,:~:!~~~i;e~~~~i;i ~a!~~~,: 
reckiego. Podczas okupacji przybył drugi ~~ WOu.A~ f f ~ ł de SI\ !eszcze 2 v,'.o~y do. wvwoże~ia felcalii 
~ród deiałkowy przy ul. Żródlowej. Po woj- r" ł . _ ~~/V ""'ZIE - tak, ze ra-zem Łvdz bedzie miała ich .t. D;;,-
nie założono nowe: dziewięcio-hektarowy na i . &:.I ' • I 

1 
tycbczas nie ma zaległości w wywóz-::e &mie-

ttt. Kątnej, nie dużo od niego mniejszy na za ozono cug e ci. Jednak. niestety, do okręqu oczyszczan~-
Pryncypalnej, potem na Jarzynowej, wreszc;e 90 przez ZOM nie n<ileź.v C'ale miasto, tylko 
na osiedlu TOR, na Marysinie III. Dwa 7 nich Okręgowy Sąd Karny. pod pr;;i:ewodnictwem wódkę bez koncesji. Za rzekome nieskładanre dzielnica ograniczona ulicami: Radwańsk;i. 
tylko urządzone są całkowicie, inne posiadają sędziego Białoskórskiego skazał na półtora ł'O meldunków wyłudzał on od nich tysiące zło.- O~rodową. Żeromskiego i Kilińskiego. W 
wprawdzie d2iałki już użytkowane, ale jesz;- ku więzienia Janet Chomontkn. o~karżała pro tych. Za czwartym razem powinęła mu sio, no najbliższym jedna]( cza~:e ZOM ma pn:e~u­
cze nie zaopatrzone w wodę i nie posiadające kurator M~ryi:wska. · ga - właściciel sklepu iawiadomił posteru- nąć swe pole działania rÓl\"Jliei mi '!t:hóri 
urządzonych i regularnych dróg. Aby braki Chomontelt podając się za. funkc!onarius'La nek M. O. i Ch-0montek został ujęty. . miasta. Tym ,piemniej iednak odlegle pen·­
te usunąć, Wydział Plantacji projektl1je w M. O. udawał się do sklepów w Głownie i W świetle pr·zewodu sadowego wina )ego' fer!ę, robotnicze. ja!· Choiny, r,;y Z<lrowi". 
tym roku załołenie 4.ch studzlen, przy Kątnej szantażował właścicieli, którzy spxzedawali została całkowi~ie udowodniona muszą korzystać z innych sposobów wvwoźo:!- . 
i przy Pryncypalnej, oraz zamieriza zadrzewić nia śmieci. a nie z pomocy ZOM·u. Vvvdaw;i-

GROZNY POŻAR 
W dniu wczorajsiym Straż Ogniowa zaalar­

m-0wana została wiadomością o :rnacrnych 
rozmiarów pożarze. który wybuchł w .Juliano­
wie pri:y ul. Wspólnej 12, w fabryce pasty 
do pod!óq i obuwia. należącej do ob. Józefa 
Luczewskieg-0. Na miejsce. ognia przybyło 5 
odziałów Str?IŻY Pożarnej. Całe urządzenie 
wewnętrzne fabryki uległo spaleniu. 
ZAJĄC VV POTRZASKU 

Na gorącym uczynku kradzieży pończo..ch, 
pochodzących z Państw. Fabr. Pończoch pr2y 
ul. Gdańsk:ei 30 złapano Jana Zająca. przy 
którym znaleziono dwa tuziny poi'1.czoch. Za· 
jąca przekazano do dyspozycji władz. 

OKRADŁA SUBLOKATORA 
W miesizkaniu własnym przy ul. Curie-Skło 

dowskiej 16, Maria Nowakowska, korzystaj<4C 
z chwilowej nieobecności swt\go sublokatora, 
Artura Freya, skradła mu parę butów z cho­
lewami i prawidła. 

TAKIE SĄ SKUTKI ŁATWOWIERNOSCI 
Siwecki Zenon, zatn. przy ul. Przewodniej 

17 przyjął do pracy nową służącą, którą 
ob.darzył spiecjalnym zaufaniem, gdyż zapo­
mniał zapytać si~ j~j. gdzie dawnieJ praco­
wała i jak się nazywa. Nowoprl'.yJęta, korzy­
l!tajac ~ 11.ieobecrtoś'ci domow11i!i.6w. skradła 
30.oOO 'llłotych &JU !~&rek damski niklowy 
r Rbłeala. 

W FZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał· 

ni na 8 krosnach Regina Poros osiągnęła 
175 iiroc„ a Hn·.efa Sądkicwicz 167,2 proc. 
Na „szóstkach" wyróżniły sic:: Zofia Ku­
backa (175,8 proc.) i Józefa Bieniek (175,6 
proc.). Prządka Anna Nowak (3 strony) 
uzyskała 170 proc„ · Helena Kociołek 167 
proc. 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Aniela 
Ulman osiągnęła na 8 krosnach 140,9 proc. 
Władysława Badowska (6 krosien) uzyska­
ła 145,3 proc. Na „czw6rkach" wysunęły się 
na czoło Helena świątek (177,7 proc.) i 
Stanisława Bujnowicz (158,8 proc.). Sta. 
nislaw Janeta osiągnął 154,5 proc„ Andrzej 
Grzank~ 151 proc„ Bernard Koziarkiewicz 
147,5 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 
wysunęły się na czoło: Maria Pyziak (161,4 
proc.), Genowefa ·Osendowska (144,7 proc.), 
Florentyna Wierszeń (144,l proc.), Józefa 
Seweryniak (137,9 proc.) i Anna Ramus 
(137,l proc.). Czesław Grzelka osiągnął 

132 proc. W przędzalni wyróżniły się: Bro­
niiilawa Switoniak (175,3 proc.) i Maria 
Dubis (161,1 proc.). , 

W J>ZPB Nr 2 -w przedzalnl 13 ~rnnyl 

Irena Komasiak uzyskała 145 proc„ a Ja­
nina Przepiórka 140,9 proc. Zofia Bichler 
(4 strony) osiągnęła 138,4 proc„ Genowefa 
Strzeła 135,9 proc. W tkalni na 6 kro­
sn<\ch wyróżniły się: Janin;i. Borówka 
(172,4 proc.), Maria Drelich (168 proc.} i 
Wiesława Brzezióska (165.5 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach 
wyróżniły się: Zofia Konwerska (180 proc.) 
t Wacława Skupińska (178 proc.). We 
współzawodnictwie zespołowym zespół 

majstra Tosika (143 prOt'.), wyprzedir,ił Zt'· 

spół Tomczaka (135 proc.). Zespół Bana­
szczyka uzyskał 141 proc„ wyprzedzając 

zespół Człapińskiego (129,4 proc.). Zespo­
ły Jana$ika i Osieckiego osiągnęły pó 125 
proc. Zespół Bociana (110,9 proc.) uległ 

zespołowi Buchncra (123 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki") od­
znaczyły się Alfreda. Zwolińska. f1'71 proc.) 
i Adela Mrówka (168,9 proc.). W przędzal. 
ni (780 wrzecion) wyróżniły się Kornelia 
Nowak (155,6 proc.) i Apolonia Stanisław­
ska (154,6 proc.). 

W PZPB Nr 16 prządka Zofia Kisiel (4 
śtrl'lny) osia,aneła 150 proc. norm:v. 

łoby s:ę, że ZOM powinien również za imować 
się ()("'l:ys:zczani"ID dzielnic robotniczych nasze 
go miasta. vwla~zcn, że przedsiębiorcy pry­
watni, którzy w tych <lziclnicach zajmują si~ 
wywózkami śmieci - pobierają wysokie opła­
ty. 

Tak więc Łódź przygotowuje s!ę do win­
sennvch porządków przed okresem unałów 
letnich. Mie1mv nadzieję. że w roxn hieią­
cvm zarówno akcia miesiąca czystości, jak 1 
akcja oclszczlrnumia da lepsze rezultaty, n:ż w 
latach ubieqlych. 

1 Ulub· one widow;ska Łodzian 
I Frek 1unci3 w rt"uach sh:e WZfł$ła 

Film stał s'ę w Lod1i tak codzienną i po­
pularną mu7wlq, ż~ każdy miesiąc notuj"! 
coraz to zwiększającą się frekwencję w ki­
nach. 

Ciekawe jest tu zjawisko, że mimo nad­
chodzącej wiosny i rzwiązanych z nią s-z:ere­
gu sezonowych rozrywek: frekwencja ta ra­
czej się wzmaga, niż słabnie. 

W lutym sprzedano rekordową ilość bilf­
tów, bowiem aż 545 tys. 281. \V porównaniu 
z lutym sprzed. dwóch lat jest to liczbil o Cć'l­
łe 100 ty11.wyższa, w porównaniu z ubiegłym 
rokiem wyższa o 20 tys. 

Ce:ynnych kinoteatrów mamy 19, z PO'\'r.t<'hi 
remontu nieczynne jest wciąż jeszcze kino 
ruwiatow~. Ogólna ilość seansów, pokaza­
nych w jednym . miesiącu. doslettla liczb~ 
1M3, -
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Kotru winszuiem.y 
Czwartek, 1 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Hugona i Szczepana. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Fr. Bo­

rzęckiego. Plac Kościuszki. 

ff'ażne telelonq: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywate!ska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kob~t - 28 I 
Pow. Rada Zw. Z1Jwodowych 44 
Ubez.pieczalnla Spoleczna - 17 I 121 
Zarząd Miejski ZWM - 52 
Komitet Miejskł 01'\ TUR - 69. 

Szpital Miejski - 71. 
Elektrownia - 175. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 
Sw. Antoniego 26, tel. 46. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y­
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do 14-ej. 

młodzie!y wiejskiej i robotniczej 
W Warszawie powstaje zorganizowa- przeznaczone jest dla młodzieży robot­

ne staraniem Zarządu Głównego Związ niczej i szkolnej i obejmuje sekcje: 
ku Walki Młodych, dwuletnie studium teatralną, muzyczną, plastyczną i bale· 
wychowania artystycznego. Studium ~o tową. Nauka prowadzona przez wybit-

Czy to De t sport? 
Zapowiadało ~i-ę, Ż<' Wielkanoc w Toma­

szowie. przejdzie zupełnie spokojnie, w nastro 
ju z.godnym z tradycją. Nikt nie przypuszczał, 
że świąteczną harmonię naruszy wystrzał po­
wodujący tragiczne następstwa. 

Zaczęło się niewinnie. Do Tomaszowa przy 
jechała piłkarska drużyna „Boruta" ze Zgie­
rza, by rozegrać spotkanie o mistrzostwo kla­
sy A. z tutejszym K. S. TUR. Licznie zgroma­
dzona p..ibliczność, jak zwykle nie umiała się 
zachować sportowo. opowiadając się bezape­
lacyjnie po stronie „swoich" graczy. Nastrój 
podniecenia tak wpłynął na poszczególnych 
widzów. że niektórzy próbowali interwenio­
wać na hoisku. 

Między tymi ostatnimi znalazł się i ot.. 
S:refenberg z Ż-Oną. Był on mocno nietrzeźwy 
i co chwila usiłował zakłócić porządek na 
boisku. Porządkowi nic mogąc dać sobie z nim 
rady zawezwali p-0mocy milicjanta. Widok 
munduru nie uspokoił awanturnika. Wprost 
przeciwnie - Szafenberg rzucił się na mili­
cjanta, usiłując go rozbroić, ..t żona jego po-

zwolila sobie na rE:koczyny. Dało to powód 
większej grupie widzów przyjść z pomocą.„ 
awanturnikowi. Milicjant otoczony ze ws~yst­
kich stron. szarpany i bity, zawezwał gwizd­
kiem pomocy, Z trybun przybiegło kilku mili­
cjantów i żołnierzy W. P. 

W chwili, gdy zab'erali się do usunięcia 

awanturników z boi~ka - padł strzał. Trzy. 
mając się r~ką za pierś, upadł na ziemię mło­
dy podporucznik W. P. J. Jurczak, przybyły 
do Tomaszowa na świąteczny urlop. Ta sama 
kula przeszyła na wylot wywiadowcę M. O. 

Ot.ydwaj ranni przebywają w szpitalu -
oficer walczy ze śmiercią. Sledzlwo bez wąt­
pienia wykaże kto tu zawinił. 

Sądzimy, że władze sportowe zabiorą w tej 
sprawie głos i poczynią odpowiednie kroki, 
by złu zaradz:ć. Wychowanie fizyczne ma na 
celu zdrowie i tęźyznę młodego pokolenia i 
nie µioże być w żadnym wypadku pretekstem 
dla awanturników I banclytów. 

Komunikat 
Prezydium Zarządu Miejskiego Z. W. 

M. w Tomaszowie, komunikuje, że dnia 
3-go kwietnia br„ tj. w sobotę o godzi­
nie 17-ej, w lokalu Zarządu Miejskiego 
ZWNI przy ul. Antoniego 26, odbędzie 

się plenarne posiedzenie Zar7.ądu. Ze 
wzglQdu na ważność spraw znajdują­
cych się na porządku dziennym obec­
ność wszystkich członków Za~ządu ko­
nieczna. 

nych fachowców, będzie zupełnie bez· 
płatna. 

Absolwenci studium wychowania ar­
tystycznego otrzymają świadectwa u­
prawniające ich do fachowej pracy ins­
trukt-0rskiej w artystycznych zespołach 
amatorskich. 

Jest to jeszcze jeden poważny krok 
na drodze do upowszechnjenia kultury 
do wyrabiania w masach smaku arty­
st:\'Cznego - o co nasze ·władze kultu­
ralne i · oś·wiatowe zabiegają niemal od 
zarania Polski Ludowej. 

O konieczności związania szerokich 
mas polskiego społeczei1.stwa Z\ twór­
czością naszych artvstów - mówił rów· 
nież niedawno bo 16-go listopada ub. r. 
we Wrocławiu - Prezydent Bolesław 
Bierut. 

Posiadamy wielkie, wieko"'e zanied· 
hanie i braki, jeśli chodzi o upowszech· 
nienie sztuld, o udostępnienie jej sze­
rokim masom, Nic tak dawno jeszcze 
sztuka - to było tylko coś dla „panów" 
dla warstw posiadających. 

Naibardziej nawet uzdolnione, chłop­
skie i robotnicze dziecko mogło grać ... 
ale na fujarce pasąc krowy, mogło ry­
sować„. węglem na płotach, czy bielo­
::iych ścianach własnego domostwa, za 
~o 7. reguły otrzymywało jeszcze lanie 
b0 .. niszczy ściany" Za to każda t.zw. 
„panienka z dobrego domu" choćby cał­
kowicie pozbawiona słuchu - musiała 
~oniecznie umieć wvbrzdakać na for· 
tepianie choćb., jednego w~lczyka „Ni­
!'1on" i „Modlitwę dziewicy". 

Młodzież PFSJ-1- rozpoczyna wyścig pracy 

Smak artystyczny ludu wyrabiał si,ę 
na tandecie jarmarcznej. na straszli· 
wych bohomazac·h, sprzedawanych na 
odpustach. To była według dawnych 
pojęć odpowiednia sztuka dla mas. A 
jednak mimo to - smak ludu doznał 
stosunkowo niewielkich wypaczeń. 

Smutne to, lecz prawdziwe. że mło­
dzież zatrudniona w fabrykach toma­
szowskich nie wybija się w pracy. Mło­
dzi przodownicy pracy, są tylko chlub­
nymi \\ryjątkami. W PZPW-28 istnie­
je wprawdzie młodzieżowy wyścig pra­
cy, ale przyznajmy szczerze, został on 
zorga.mzowany z inicjatywy dyrekcji 
troszczącej się o zaroblci swych naj­
młodszych tkaczy. 

W Pl!..,SJ--1 z inicjatywą współza­
wodnictwa wystąpiła sama młodzież -
zetvrnemowa i turowa. Nie będziemy 
dociekali kto tam koniu rzucił przysło­
wiową rękawicę - dość, że od dnia 1 
kwietnia dotąd z sobą zgodnie współ­
pracujące organizacje młodzieżowe, sta 
ją sic przeciwnikami. Nie przeraża nas 
to wcale, bo tego rodzaju przeciwnicy 
mają wspólną ideę przewodnią i jesteś 
my pewni, że walka będzie prowadzona 
po dżentelmeńsku. 
Wyścig będzie trwał w ciągu trzech 

miesięcy - kwiecień, maj i czerwiec i 
obejmie wszystkie oddziały produkcyj­
ne, zatrudniające młodzież z obydwu 
org.a.nizacji, a więc: sortownię, skr~cal­
nię, tomofan, krepę, tka.lnie. wislrzę, 
artex, celulozę, mota1nię, manipulację, 
nawijalnię i przędzalnię. 

Warunki wyścigu są dość surowe, 
Iii I Il Il l Il I I ll:l'l1l1tt llM ·11 ·1U11·1IHll111 IHTITI li 

Porachunki rodzinne 
Do mieszkania ob. Wędrak Marii zamiesz­

kałej przy ul. Antoniego 35, przyszedl mąż 
jej, z którym od Ułuższego czasu nie mieszka 
.i przy pomocy towarzyszącej mu rodzi.ny za­
brał swej byłej żonie palto damskie, spódnicę, 
~ukienk~ i blezer. 

Ob·. M. Wędrak złożyła o powyższym za­
meldowanie w komisariacie M. O. 

Ceny ogłoszeó 
za tekstem Ne kr Drobne 

do 70 mm SO 25 25 zł ze wy 

od 71-120 mm 45 40 raz Poe:mk 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 z:ł 

od 201-300 mm 75 65 za wyraz 
powyżej 300 mm 90 85 

jak na początek. Współzawodnicy mu­
szą dążyć do przekroczenia norm pro­
dukcyjnych, przyczym za podstawę ob­
licze6 przyjmuje się średnie przekro­
czenie norm w ostatnich 3-ch miesią­
cach przed ogłoszeniem współzawodnic 
twa tj. w styczniu, lutym i marcu. Za 
każdy procent średniego przekroczenia 
normy wyrabianej przez współza.wodni 
ka liczyć się będzie 100 punktów do­
datnich i odwrotnie - za każdy pro­
cent obniżenia, tyleż punktów ujem­
nych. Umowa o współzawodnictwie 
przewiduje również wzrost dyscypliny 
pracy, a więc niespóźnianie się do pra-
cy, pełne wykorzystanie dnia robocze­
go. nieopuszczanie dni roboc~ych, oraz 

karność w stosunku do swych przeło­
żonych. 

Do eliminacji nie będą dopuszczeni 
ci młodzieżowcy, którym zostaną udo­
wodnione takie grzechy, jak opus1.cze­
nie dnia pracy bez usprawiedliwienia, 
dwukrotne spóźnienie do pracy, zła ja­
kość produkcji. 

Dla Z"•·ycięzców wyścigu przewidzia­
ne są trzy rodzaje nagród indywidual­
nych. Główną Komisję Współzawodnic 
twa stanowią: dyrektor naczelny, kie­
rownik Wydziału Personalnego, dyrek­
tor techniczny, dyrektor produkcyjny, 
przewodniczący ZWM-u i przewodni­
czący OM TUR-u. 
życzymy sukcesów. 
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~ KUPCY - ROLNICY ! ~ 
i Flrn1a ff. PIJANOH'SHI -I 

--------=~-~ sprzeda:~:!:::~":i:.1~:n":~szowle Hoz. ____ -='.i __ = 
makuch łniany - hurt zł 45 za kr, makuch lniany - detal zł 50 za kg 
pokost gat. - hart. zł. 775 za kg 47-K 
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Czytaicie „Głos Tomaszowski" 

Przygody 
Jasia 
WienioietJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Naiwybitniejszym tego dowodem są 
prześliczne, pclne artyzmu i smaku wy· 
rob:v ludowe. tkanin;.' o pięknych bar· 
wach, delikatne hafty, ceramika i wy­
robv z drzewa. 

Pieśni i tańce ludowe również świad· 
czą dobitnie o wielkich zdolnościach ar· 
tystycznvch, drzemiących w naszym lu­
dzie. Rozwinąć je, utrwalić, rozpow· 
szechnić. tam gdzie tandeta zaczęła do· 
minować nad prawdziwym pięknem, 
udostępnić szerokim masom nie tylko 
dzieła wybitnych artystów własnych 
ale i obcych, a także wyłonić prawdzi­
we talenty i ułatwić' im dalsza naukę 
- oto wielkie zadania. jakie stoją przed 
sekcjami kulturalnvmi naszych partii 
politycznych, przed organizacjami mło· 
dzieżowymi, przed instruktorami świet­
licowymi i t.p. 
Wielką pomocą w tej pracy będą nie· 

wątpliwie absolwenci studium wycho· 
wania artystycznego. 

Polskie .patefony 
elekttyczne 

Już wkrótce ukażą się w sprzedaży 
pierwsze polskie patefony elektryczne, 
produkowane przez państwową fabry­
kę w Dzierżoniowie. Cena takiego no­
woczesnego pate~onu V1rynosić ma około 
17 tys. zł. 

D-018483 ur, ciężko! Ciapek zły! Leci wszystko! Szafa, czy nie szafa? 

Wydawca: Woj. Komitet PPll w ł..odsi. Komitet RE>dakcyjny. Red. i Adm. L6dź, Pi >lrk 1w11k~ 86. Telefo11v: RP<h1ktor Nacz. 216-14. !ekretariat 254-21. Red nnena 172-31. 
Dział ogłuszP.ń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW ,.P rel8a''. Administraejs 'lie pnyjmuje MlNW ie4zialno6cl u tel'Jltinowy druk ogłoauś, 



" 

GLóS ; ~ 1 t 

TEATR„ 1ze ~portu 
PAN~'.l'WOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 1 li . d · 1 · 
ka°r:s;ó~=n!~ n;:~r!~jg~~!~~~:~~e:zt~ I e W a Z I n 
,,LADACZNICA Z ZASAD-AMI", J. P. Sar­
tre'a. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 

• 1e u dziela się.~ .. 
pPtWa wstępu na widownię. Pieściarze Tęczy i I.KS-u przed :niedzielnymi bojami 

TEATR POWSZECHNY TUlł 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole­

sława Prusa. 

TEATR KA~lERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON". 

, , 1 ~( * W na<lchodzqcą 
\.. -....\...... „__!. 1 , f.,,.r--. !'--:; niedzielę uwaga ca 

• ......_ -~ ·. ~ ...--'1f.( lej sportowej Pol-. 1-c't.V: :~:<~ •·'~:~:~~ 
\ ~ ~-- 5ię na dwa ringi 

1~ bokserskie w Łodzi 
~") i P-0znaniu. W Ło-

Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 ,.AMBA-) J .spotkają się o go-

TĘCZA NIE CHCE ZADOWOLIC SIĘ 
4 MIEJSCEM 

- Przygot-0wania do meczu z MKS-em idą 
pełną parą - mówi nam kierownictwo SQkcj1 
pięściarskiej Tęczy. Skład wystawi-amy nor­
malny, ale mo.gą być oczywiście przesunięcia 
w wagach. Za wszelką cenę będzi-emy się sta­
rali l·ein mecz wygrać, gdyż chodzi nam o naj­
lepszą końcową lok.a.tę w mistrzos·twach. Nie 
chcemy S1ię bynajmniej zadewolić 4 miejscem, 
jaikie nam już z góry niektórzy „p.roTocy" ro­
kują. 

piórkowej Marcin.Jwwsk:i, leWej Bonilkowaki, 
półśredniej Olejnik, średn.iej Rychteleki, pOł­
cięikiej Pisa'!"ski i ciężkiej Żyl•is. 

- Przypuszcza·m, że ten ostatni - l;oń=Y 
kierownik sekcji pięśdaT6Jdej ŁKS-u - powi­
nien „zrobić" I~limeckie.go (!) 

- A co słychać z Niewadzil€'1I11 
- Niewadził ostatnfo nie udziela S'ię.-

Turnie i Jubileuszowy 
łódzkich „ping-pongist ·w" 

Teatr „SYRENA", Traugufta I ~\\)G- dzi w hali Wimy 

SADOR". ~ dzinie 11 :1)1KS 

TEATR KOiUEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" I QJ !. . T.ęczą, a w Pozna~ 
Piotrkowska 243 mu . ŁKS walczyc 

C d 
. . bedz1e z Wa:rtą. 

o z1enme o godz. 19,15; w niedzielę o godz. · 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA.", operetka I JAKIE NASTROJE PANUJĄ w TĘCZY? 
w 3'"'.ch aktach J. Straussa w premierowej ob- U siebie w domu zawsz-e jest łatwiej wal-
sadz1e. I czyć, jak u kogos. Przede wszystkim na za-

Teatr „OSA", zachodnia 43, tel. 140_09 wcdni1kó~ odd~iaiy~uje ba·r~zo. psychologia 
Dziś 1 codziennie o godz 19 30 . d . - tłumu (w1down1), a 1e1 nastroJ ządny zwyc1ę-

•. w me zie stwa pomaga w d · t · · · lk 

w ŁKS-ie LICZĄ NA Zv\IYOIĘSTWO 
W ŁKS-ie pomimo tego, że jed.Ue do „jaski-~ Pod hasff!m: Te.nis sto-łowy dla 

ni lwa", Wa<rty, nastrój panuje też dobry. •
1
. •.• wszystkich, ŁOZTS na zakończenie 

- Me<:z powinniśm)\ wygrnć lekko 10:6 - . sezonu organizuje tuT·niej j'trbile-
oświadczają :nam tu bez ogródek. Jedziemy w j uszowy otwarty dla wsz;ys·tk.ich 
najsilniej.szym składz,ie, chociaż początkowo ni€-Stowarzys-zonych. Cenne n.a-
mieliśmy zamiar jechać w składzie rezerwo- ' . o '· grody na ten turni-ej mają z.a.o.fia-
wym, gdyż nawet porażka w Poznaniu nie wy- rować wła<lze 6JXJ'rtowe naszeg<i 

rwie nam mistrzostwa. Zrezygnowaliśmy jed- ' , miasta oraz różne fiX'llly. lę i święta o godz 16,30 i 19.30 „COS SIE . uzym s .o.pnrn jeJ pup1 om. 
ZACZYNA". Ostatnie dni. Dla młodzieży. Z tego te.z względu nastroj w sz-e~egach Tę- na.k z tego projektu, poniewa'l, chcemy paka- Zgłoszenia na piśmie przyjmuje &ekreta.:rz 

zać Warcie, że w sporcie n·ie chcemy kiera- ŁOZTS ob, Dres5ler, ul. Kihńskie.go 180 m. Yl­
wać się kunk·tatorstwem. do dnia 5 bm. włącznj-e, WpiS<Jwe 150 2>1.olyoh. 

nie<;lozwolone czy panuje dobry. Zres.ztą na ogol o<bydwJe 
· drużyiD.y są bardzo wyrównane. MKS ma 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 

Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­
~·.iny pod dyr. Din-Dona. 

W niedzielę i święta pocz. 16,15 i 19,15. 

HINA 

' wprawdzie kilka mocniejszy.eh może punktów, 
ale i w innych wagach znów „handikap" ma 
Tęcza. Nie ulega żadnej wątpliwości, że bę­
dziemy w niedzielę oglądali kilka ładnych 

walk, a publiczność, która prawdopodobnie 
wskutek braku innych imprez szczelnie zapeł­
ni widownię - nie będzie tego żałowała, tak, 
jak nie żałowała tego publiczność we Wrze6z-

ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, czu. 

- Jak będzie wyglądał skład LKS-u? 

„ŻYLIS ZWYCIĘŻY KLIMECKIEGO„." 
- Nie zdecydowaliśmy jeszcze iktO pojedzie~ 

w wadze koguciej. Nie wiemy bowi'l!'Ill jak 
czuje się Stasiak. Gdyby Stasiak nie mógł jed­
nak pojechać, weżmiemy Różyckie~o. Co do 
innych wag, to już mamy wszyslli-e obsadzo­
ne. A więc w wadze muszej jedzif'!" Kamiński, 

18,30, "20,30; w niedz. 14.30. D b k 
BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16. o r' e g o o s 

18,30, 21; w niedz. 13,30. z a 
BAJKA - „Nicmot1·zcbni mogą 0dejść", godz. „ 

15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. dal•• l'z~.:: ·--·- łodz•-an•--o-
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I --, '- .::;;;-31z„ „ ••• 

Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. Z rumieńcami zażenowania schodziły wczo-
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- raj nasze panie z boi-ska po mec.zu w kos-ly-

nu'', godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. kówce Praga - ł,ódż. Grupka widzów zebrała 
HEL - ,,Skradziona sława" godz. 17 19 21 · sir; przed tablicą, na której wywieszono wy-

w niedz. 15. ' ' ' ' nik spotkania i ze spuszczonymi nosami wpa-
MUZA _ „Wieczna Ewa", godz. 18, 20; w I trywala się jak urzeczona w su.che cyfry -

niedz. 16. · 85:17. 
POLONIA - .Ostatni Etap" godz. 16 18 30 Przygnębiający nastrój przeniósł się nawet 

21, w nie~. 13,30. ' ' ' ' do tramwaju, którym wracało kHka uczennic. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", - Widziałaś jak one grały? Wrzucały pił-
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. kę do .kosiza, ilekroć tylko chciały„. 

ROBOTNIK - „Niebo czy piekło", godz. I rzeczywiście tak było. Wy.;okie panny ze 
17, 19, 21, w niedz. 15. I ,;Z:łotej Pragi" z naszymi pa.Iliami właściwie 

Ról\IIA - ,.Dziewczę z Pólnocy", godz. 16,30, s·ię bawiły. Do5konale zgrane nie zastanawiały 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. : 5ię jak łodzianki, ko.mu poda~ piłkę. Robiły t-0 

REKORD - „Mężczyźni w jej ·zy.· ciu", godz. \automatycznie, gdyż wiedziały, że każda z nich 
16,'.30 JR 30. 20 ':G: w niedz. l~.'~O. zawsze się znajd:z;ie na wlaśdwe} po.zycJi. Pol-

STYLOWY - . Pod dachami Paryża" godz. ki na-tomia.st szukały się wzajemnie i na do-

Prze.z cale 40 mi:nut pIZygni·atającą pr;z.ewa­
gę Illiialy prażan.ki, a najbardziej uwidaczniała l 
się ona, gdy grał pierwszy atak. Pollk:ii :rozpo­
częły grę w na-stępującym s.kładzie: atak Gru­
szczyńska, Głażewska, Janicka, obrona. Naw- , 
rocka, Ju<:Jdewicz. - Wynik 5zybko b.rZillliał 

14:0, Pierwszego kosza dla łodzianek zdobyła 
Janicka, drugiego Zakrzewska, trzeciego znów 
Zakrz-ewsik.a. Do przerwy wyil!i'k b-T:ZI11<i 31 :6 
dla Czeszek. 

Po przerwie gra dru9i ataik cz.eak.i.. Nowa­
kowej udajoe się poprawić wynik na 31:8, ale 
Czeszki uciekają na 44 do 8. Z rzutu karnego 
Łukasik zdobywa dla Łodzi 1 punkt, drugi i 
3-ci Głażewska. Przy stanie 73:11 k06za strz-ela 
Gruszczyńs.k.a. Czeszki szybko jednaik wycią­
gają na 77:13 i ;kończ.ą mecz z 85 punktami. 

Dwa ostatnie k ze dla reprezenta<Cji Lodzi 
zdobyła Janicka, ustalając ostatecznie wynik 
na 85:17. 16,30. 18.30, 20,30: w niedz. 14.30. ' miar złego żle kryły swe przeciwniczki. 

~IT-~~w~~·.~~.~~.n:w~-K----W--Ł-O_K_N_l_R_Z _______ D_~-s-~-E-~--A-,-,----~ 
niedz. 15. ino » A ł< 

TĘCZA - „Pod dachami Paryża", godz. 15,, Film amerykański 
17. 19, 21; w niedz. 13. Początek seansów: 

TATRY _ „Skandal", godz. 17, 19, Zl; w W dnie powszednie: 16, 18,30, 21 
niedz. 15. W niedz. i święta: 13,30 »Guwernantka«< 

WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 15, 
17, 19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Rodzifl~ Froment", go~. 
:16,30, 18,30, 20.30; w niedz. 15. 

ZACHĘTA - „U prog~ tajemnicy'', godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZMIANA W PROGRAl\'llE 
KONCERTU SYMFONICZNEGO 

dnia 2 kwietnia 1948 r. 

Dyrekcja Filharmonii Łódzkiej, zawiadamia, 
że ze względów od niej niezależnych, zapo­
wiedziany występ czeskiego pianisty Ilji Hur­
nika, który miał grać na najbliższym piątko- I 

wym koncercie symfonicznym nie odbędzie 
się. Zmieniony program koncertu przedsta­
wia się nasiępuj~co: 

Wytwórnia: Warner Bros 
Własność: M. P. E. A. 
Eksploatacja: P. P. Pilm Polski 

W rolach głównych: CHARLES BOYER 
BETTE DAVIS 

Reżyser: ANATOLE LITVAK 

Na ohres świąteczną p I WA 
do5honale _ 

JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

P ańslwowych Browarów 

OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
ŁÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK i innych 

·rpoleca 
Malawski: F'uga w s l;irym stylu, Mozart: 

Uwertura do op. .,Wesele Figara". Haydn; 
Symfonia G-dur i Sz;iłowski: Uwertura. Dy­
ryguje gościnnie znany i ceniony w kraju i 
za granicą kompozytor i kapelmistrz Artur 
Malawski. Bi1ety do nabycia w k"asie kina 

PANSTWOWY PRZEMYSt FERMENTACYJNY~ 
('I ... 

Chleb na karty żywnościowe 

REKORDOWY SKOK 

Wc>paniale zakończył sezon illa'I"cian;ik.i. nas.z 
najlepsrzy skoczek SlaJ11islaw Marusarz. Podc'z,as 

ostatnich zawodów noarciarskńch w Za:kopanem 
Marusarz 06ią.gnął na Krokw:i rekordowy «kok 

długości 88 metrów. ----
Pięściarze „ Trnawyu 

przybęd• de lodzi 

~ 
Kierownictwo sekcji pię5ciar­

&kiej ŁKS-u ..na turniej jubileu­
szowy i26, 27 maj) zakontrakto­
wało do.sk0J1ałą ósemkę czeską 
„Trnava", która w Czechosło­
w.ac}i :r.ajmuje drugie miejsre w 
mistrzostwach dmżynowyc-h. 

WĘGIEL NA KARTY OPAŁOWE 
Zarząd Miejski w Łod7.i - Wydział Apro· 

wizacji - podaje do wiadomości, i:i począw­
szy od dnia 5 kwietni.a rb. sprzedawany 'bę­
dtle na mie.sią~ marzec rb. w składa h wę­
glowych włą.czonych do miejskiej sieci :roz• 
dzielczej węgiel. 
Węgiel nabywal moga, po~iar.lacre kart opa­

łowych na .okres 1 kwartału rb. z nadrukfom 
,,B" na odcinek nr 4 - po 150 kg w cenił! 
zł. 110 za 100 kg. 

„Bałtyk", Narutowicza 20. Z~ąd Miejski w Łodzi - Wymiał Apro-1 na oddnki nr nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg na SWIEŻE MLEKO NA KARTY żYWNOSCIOWE 
, wiza<;:ji - podaje do wiadomości, że począw· każdy odoinek. 

KARTY WYMIENNE TYLKO DLA OSÓB 
ZAMELDOWANYCH N \ POBYT .STAŁY 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro-

Wit-acji - podaie d0 wi<idomo.k!, te począw­
szy od rozdawm<"'twa kart . wymiennycb na mi~ 
E1ąc cze-rw1ec rb. wchodzi w żyde nowe Z!'lrzą­
dzeni•e Ministerstwa Aprowizacji, reg~h1jąoe 
sprawę wydawania kart wymiennych. 

Karty wymierrne b~ą wydawane jedynie 
osobom zameldowanvm w danej miejscowośd 
na pobyt stały. nie będą natomiast wyJawane 
osobom zameldowanvm na pobyt czasowy, z 
wyjątkiem repatriantów (na okres jedne·go m:e 
siąca) i uczniów szkół uprawnionych do pra­
cowniczych kart lub rodzinnych. którzy w 
związku z nauką przebywają poza miejscem 
stałego zamfes.z.kania. 

Osoby zainteresowane winny niezwłocz.nie 
dokonać wszelkich forma ~naści związanych z 
rnmeldowaniem siq na pobyt staly, gdyż w 
prze-ciwnym r;iz1e nie hęr!ą moqły <:>trzymać 
km ~mi-en-wvch. a :ca1:em i żywno-Scio~ąr.ch. 

t _szy od dnia 1 kwietnia tj. na pierwszą deka- KAT. I i KAT. I RCA 
dę tegoż miesiąca .na karty żywnościowe z na odcinki nr nr l, 2, 3 i 4 po 0,5 kg chleba 
miesiąca kwietnia rb. oraz na karty z .ta'lru- na każdy odcinek. 
kiem RCA Rejonowa Centrala Aprowizacyjna Na karty żywnościowe MK (Minisleł'Slwa 
realiiowane będą następujące odcinki na Komu..11ikacji) n.a pierwszą. dekadę miesiąca 
chleb. kwietnia „ei!łizowane bella nastwuJące od-

CHLEB W CENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. cinki na chleb: 
KAT. I i KAT. tRCA KAT .,MK" PRACOWNICZA 

na odcinki nr ~ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 po 0,5 na odcinki nr nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i ił po 0,5 
kg chleba na każdy odcinek. kg chleba na każdy odc.inek. 

KAT. II KAT. „MK" RODZINNA 
na odcinki nr nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg na odcinki nr nr 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek. na każdy odcinek. 

KAT. IJl KAT. „MK" IRD3, IRD7, IRDt2 
na odcinki nr n;r 1, 2, 3, 4, 5 po 0,5 kg chleba na odcin.ki nr nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0;5 kg 
na każdy odcinek. chleba na każdy odcinek. 

KAT. IR i KAT. mRCA KAT. „C" „MK" 
na odcinki nr nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg na odcinki nr nr 1, 2, 3, 4 po (),5 kg chleba 
chleba na każdy l)dcinek. na każdy odcinek. 

Zarząd Miejski w Ło'Clzi - Wydział Aprowi­
zacji - komunikuje, że począwszy od dnia cizi 
siej5zego wydawane będzie !Il.il .kiarly żywno­
ściowe z miooiąca kwietnia vb. świeże mlek<Y 
w iloiki 7 Mrów na następujące odcinki: 

Kat. IRD3 i kiat. IRD'f od nr 32 do m 45 
włącz.nie (dla zaopatrzenia powszechnego i Re­
jonowej Centrali Aprowizacyjnej RCA). 

Kat. „M" od n.r 1 do nr 14 włącznie (dla .. i;-a­
opatrzen<ia ;powszechnego i RCA). 

Kat. IRD3 i k-at. 1'RD7 od nr 30 do nrr 43 
włącznie (na karty Minist-erstwa Komunikacj.i 
(P. K. P.). 

Kat. „M" od nr 1 do ™' 1''4' włączni-e ~na-1.'"Elll'­
ty MLnisternlwa KomunikaJCj.i). 

Mleko wy<da.w<1I1e będ~e po O~ loi<tra na bt'.i:­
dy odcinek. 

KAT. II R Wydział zaznacza, że wyżej wywołan<? od-
na odcinki nr nr 1, 2. 3 i 4 po 0,5 kg chleba dnki na chleb muszą być zrealizowane do liLICA BEDNARSKA OSWIETLONA 
n<1 każdy odcinek. dnia 15 kwietnia rb. włącznie, gdyż po tym Dz.ięki stacraniom Zarząd't Mieiskle90 m. 

K\T. lRD3. J(A'f. IRD'1, KAT. llł.D12 l KAT. terminie żadni:: r~amaci~ ~ b~a uwale· . Bednarslca zostaJ'tł oświetlona lrn ogólntimu .za 
1RD3, JRD7, l.RD12 RCA dnian' - d.owoleniu mies-zk-ańców tt.j uliaJ. 

• 

I 
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